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InEcjator Berezy i amator doDrych interesów

D z i i v l < £ C :

W  kocach politycznych wymie- 
D *a się mec. Fascha lsk iego  i dyr. 
D louhy‘ego jako autorów zawar- 

Pakm  ZNT —  Strzelec,
I ar. D lo u hy  był przez szereg 

lac za czadów m in ietra M ich a łow ­
skiego dyktatorem personalnym  w 
lU,n. spraw ied liw ości i o czym o- 
Pn iia  publiczna naogól nie wie, 

5s  ̂ W łaściwym  twórcą Berezy, 
kdyż pierwszy podsunął m in istro- 

M ichałow skiem u nakreślony

w łasnoręcznie projekt utworzenia 
obozu oaosobnienia. P. D louhy 
został usun ięty  przez min. G ra­
bowskiego.

Mec. Pascha lsk i jest w  kołach 
praw niczych znany lecz nie tyle 
z p raktyk i sadowej, ile ® rozw ią­
zyw ania zaw iłych  synekur róż­
nych koncernów finansowych.

Panow ie D lou hy  i Pascha lsk i 
żyją oddawna w  przyjaźni. M ó ­
wią, ie  koncepcja Berezy K a rtu -

Z. N. fest za słaby
„M yślę, ze  pik. Koc będzie prem erem”

W  hotelu „Georges‘a '‘ w  W iln ie  
■odbyłc kię konferencja prasowa 
f  2>N-u, m ająca poprzedzić nie­
dzielny Zjazd W iejski.

Referent p. G sw ja  - O w siany  
zaznaczył na wstępie, że O Z N  nie 
chce kołc siebie „reklam y", gdyż 
m a za sobą czynn iki czasu.

Referent ska rży  się, ie  w Pol. 
a c* za mało entuzjazmu i m ów i je 
dnoczear u  „ łow nym  zarzutem  

którym  sie O Z N  o poiyka, io zbyt 
■wolna tempo pracy. O ZN  potrj-- 
M ije ludzi cierp liw ych i czrsu, do 
huaow y ustroju od podstaw. H a ­
sło płk. Koca konso lidacji naro­
dowej „ma być P ła,»zczyzną, na  
której spotka się cała praw ica a 
r eahzm gospodarczy ma przyciąg-

ifibcoHa tudu” pisze:

..Pojawił s.ę w mszym piśmie 
głupawy artykulik”

nąć lew icę".
Po  referacie prelegentow i za­

dawano pytania.
—  Czy O Z O N  popiera rząd, 

czy n ie ?
— • N ie  jest narazie dostatecz­

nie zorganizowany, żeby sięgnąć 
po władzę

—  W  jakiej form ie może nastą­
pić zm ianę rząd u ? . . .

P an  O stoja - O w siany  zazna- 
i t  n ie w ie co na co pytanie 

odpowiedziałby p łk  Koc  że to, co 
powie jest jego zaaniem, ie  są ­
dzi, iż  Dłk. K oc  zostanie premie­
rem i dobierze sobie ludzi. ,

—  K ie d y ?
Tc pytanie zostaje bez odpowie­

dzi.

skiej ułożona była  w spólnie przez 
pp. D lo u h y ‘ego i Pascnalskiego.

F a n  mec. Pa scha lsk i uchodzi 
też za najlepiej zarabiającego ad­
wokata w Polsce. O n m iędzy in ­
nym i zajmował się sprawam i or­
dynacji zamojskiej, Łódzkiego 
Banku  Handlowego, w którym  
stw ier dzono liczne nadużycia 
(mec. Pa scha isk i bron ił w innych, 
przeciw którym  umorzono docho­
dzenia na mocy am nestii), Ja ro ­
sław a hr. Potockiego i innych.

P rzy  sanacji interesów  Ja ro ­
sław a h r . ' Potockiego •• w ynik ła  
głośna sp raw a „w ym iany" liotów 
zastawnych. Barazo  to dziwna by­
ła „w ym iana". Z. U. S. (wówczas 
Z. U. P. U.) zgodził się już na 
w ym !anę sw oich listów  zastaw­
nych Banku  Rolnego, któ.ych

ku rs w ynosił 91 zł. za 100. na  li­
sty  W ileńskiego Banku  Ziem skie­
go, których ku rs  w ynosił około 50 
za 10C.. Tranzakcja  dotyczyła li­
stów na 2 m iliony  złotych, które 
wym ieniać m iano w stosunku nie 
mai jeden za jeden. B y iaby  to za­
tym w rzeczyw istości m ilionowa 
darowizna dla arystokraty z fu n ­
duszów pracowniczych.

Ten gen ia lny  interes nie do­
szedł do sku iku  w skutek energicz 
nej kam panii prasowej naszego 
pisma. M in iste rstw o  po w szech­
stronnym  om ówieniu p rztz nas 
tranzakcji nie zatw ierdziło jej.

Pytan ie  teraz, co łączy m ilio ­
nera am atora dobrych .ntere- 
sów z przym ierającym , głodem 
w skutek nędznych uposażeń rzt- 
szam i nauczycie lstw a?

wysłannika) str. 3. 
DOMSKiEGO" —

„PRAWA
str. 2.

„TRAGICZNE PÓŁRO­
CZE" (od specjalnego 

RĘKA KURATORA GA-

J U T R O . . .
N iedzie lny num er A B C  ukaż< s ię  jak  zwykle w zwiększonej obję­
tości i zaw ierać będzie międzj in n ym i sensacyjny  reportaż z ra f i­

nerii ropy L ibusza  p. t.

W  W A L C E  O  P O L S K I  W A R S Z T A T  P R A C Y
W esoły w iersz satyryczny p. t

P O L I T Y K A  N A  W Y W C Z A S A C H
W  dodatku niedzielnym  felieton W. Szarego p. t

T O  B Y Ł  T Y L K O  S E N
Lozm ow a ze znakom itym  grurikien. St. O stoją  Chrosiow sk im  p.t.

A R Y S T O K R A T A  R Y L C A
oraz reportaż R  Żm igrodzkiej z  Huculszczyzny.

Ponadto dodatek ilustrowany, ^ * * 1  hum oru z  felie onem Ve- 
; ry ‘ego i licznym i karykaturam i, dodatek kobiecy i t. d.

W olna chińsko -Japońska
?4>ecv się dotąd „nfec tiefalnie

B i t w a  p o d  N a n x o u ,  w a l k i  w  S z a n g h a j u ,  p o c z ą t e k  b i t w y  o  T l e n  T s U i

O rgan  Narodowej P a rt ii Robot­
niczej „Obrona L u d a "  wychodzą- 
ca w T o run iu  nie m ogła się uka- 

w  ciągu tygoania  O statn i 
k łT  . numei „O brony Lu d u ",  

się ukaza. dnia 5 sierpnia
Y skonfiskow any, a nartępnb

„Obrony L u d u "  był obsadzo
Y Przez policję. W  piśm ie sana-

„Now y K u r ie r "  ukazała 
?  Wzmianka, że p ism o zostało 

uwieszone, gdyż było ono tawm- 
Wańe przer zagrań.cę.

ObecRie ukazał się nowy num er 
brony L u d u ",  w  którym  na 

pierwszej stronie ukazało się na­
stępujące ośw iadczenie:

cza ie urlopu wypoczynko- 
sIp łiaczeTegr redaktora pojawił 

naszym piśmie, azięki niedo-

K o r z y s t n a

st?puje dy v ° Cle lnterbSÓW“ 
«t?pcą bedri Jeg0
w ie loletn. a, Czestaw Peche, 
tu Górn ic20y.r t lOr Dep .rt.m en- 
następcy dyr  ^tniczfcgn. Osoba 
tychczas nip^r ecbe2° jest do- 
jednak od oso „ ^  N i ezależnie 
sza zm iana persnn ^ eFcy> P^wyż- 
rzystniejsza d la » . b* dzie ko‘ 
P rzem ysłu  i ln isterstw a

n iż  aia

zmiana
w M. P. | h .

U-

na-

„W spólnoty Intei esów"

Przewidywany 
d liu 14 b. m.: 

W  da’szym

U p a ł y
PrZebie2 Pogody

puszczalnemu przeoczeniu, głupawy 
artykulik o treśd jaskraw,, wvkn 
~zającej przeciwko -asado... elc.ier.- 
tamej przyzwoitości.

Jako skromni, przynajmniej za- 
■‘ost_C7ynienie za narażenie czy­
telników mszegc pisma na prze­
czytana tego artykuliku, redakcja 
składa u>0 (sto) złotych na bied­
nych miast Torunia

L is t  powyższy jest jaskraw ym  
wyrazem  panujących w  Polsce 
stosunków. Z  jednej strony św iad­
czy o specyficznych metodach 
władz adm inistracyjnych, z dru­
gie; strony o charakterzt i silnej 
woli wydawców  pism polskich.

W cjna  chińskc - japońska m i­
mo braku dotąd „oficjalnego*1 wy­
powiedzenia, obejmuje coraz szer­
sze tereny i toczy się z udziałem 
co dzień w iększych s ił w ojsko­
wych z obu stron.

Bitwa poa Nanuou
T IE N T S IN ,  13. 8. Kwatera

główna w ojsk  japońsk ich  donosi, 
że m iasto N ankou  zostało po za­
ciętych walkach, w  których b ra ły  
udział piechota, a rty le ria  I  c*ołgi, 
zdobyte przez wojska japońskie. 
Oddziały japońskie  w kroczyły  do 
Nankou  w piątek rano. O przebie­
gu b itw y brak  jest dotychczas 
b liższych wiadomości. Kom unikat 
japońsk i stw ierdza jednakże, że 
C h ińczycy staw ia li zacięty opór i 
po w ycofan iu  się z m iasta w kie­
ru nku  północno - zachodnim, bro­
n ią  się  na  pozycjach górskich. 
Przełęcz N ankou  znajduje się  do­
tychczas w ręku w ojsk chińskich, 
jak również cytadela miejska. 
Dw ie brygady chińskie  staw iają 
na tym odcinku rozpaczliwy opór, 
atakującym  wojskom  japońskim

• Poa Tun-Lu-Czang
Pod T un -Lu -C zan g  na  południu- 

wo - zachód „d T ien tsinu  toczyły 
się w  nocy gwałtowne walki. 
P r*ypu»cfea ln ie  były to walki po­
m iędzy przednim i strażam i wojsk 
Ehińskich, nacierającym i w  kie­
runku  T ien tsinu  z oddziałam i ja ­
pońskim i. D o  T ien tsinu  przybyły  
pierwsze transporty rannych  Ja  
pończyków. Celem operacji w ojsk 
japońskich jest K a łg a n  i  kolej 
prowadząca do Sujuanu. Oddzia 
ły  chińskie, które biorą udzia ł w  
walce, należę do 29-ej arm ii. 
G łówne s iły  w ojsk ch iń sk ich  nie 
wzięły jeszcze udzia łu  w  opera­
cjach wojennych.

Szahgh&l w ogniu
T O K IO ,  13. 8. Agencja „Dom ei" 

donosi, że w piątek o godz. 9-ej 
rano na  g ran icy  koncesji japoń­
skiej rozpoczęła sie gwałtowna 
strzel tn ina z karab inów  m aszy­
nowych i dział. Zarząd m iejski po­
tw ierdza w iadom ość o rozpoczęciu 
w alk na trzeciej ulicy północnego

Szanghaju. W edług wiadomości 
ze źródeł ch ińskich, iołn.erze ja ­
pońskiej piechoty m orskiej zaata­
kowali obronne lin ie  chińskie. 
K o ła  japońskie  donoszą natom.ast 
że Ch ińczycy rozpoczęli ostrzeli­
wanie koncesji japońskiej, w sku ­
tek czego oddziały japońskie 
w kroczyły  do dzieln icy " Czapei, 
która była w id°w nią gw ałtow nych 
w alk  w 1932 roku. >

S Z A N G H A J .  13. 8. (P A T ) .  D z iś  
rano ostrzeliwała arty leria  ch iń ­
ska kwaterę główną garn izonu 
japońskiego.

Zdobycie Ne-Keu-Czeri
T IE N T S IN ,  13. 8. ( P A T ) .  K o ­

m un ikat japońskiego sztabu ge­
neralnego donosi, że wojska ja­
pońskie zajęły wczoraj o godz. 
13.30 czasu m ieiscowego m iejsco­
wość Na-Keu-Czen. W ojska  japoń­
skie dotarły do dom inującego nad 
całą okolicą łańcucha gó rsk i jgo- 
O ddzia ły  ch ińsk ie  staw iają je­
szcze opor. N a  jednym  ze wzgó- 
rzy, dokąd z powodu m gły  nie mo­
że dotrzeć japof skie lotnictwo.

W oda na m łyn M s f r o n f y

Zapowiedź 
otenzywy chińskiej

N A N K IN ,  13. 8. Rzeczn ik  ch iń ­
skiego m in isterstw a spraw  zagra  
nicznwch złożył przedstaw icielom  
D rasy  ośw iadczenie następującej 
treści: „ Incydent pod Lukucz iao  
był dla Japończyków  pretekstem 
do przygotow ania akcji wojennej. 
C ie rp liw ość na sz ? osiągnęła juz 
punkt szczytowy. Przechodz;m y 
ao ofenzywy za następstwa której 
poniesie odpow iedzialność Japo- 
n i r “.

Interwencja mocarstw
T O K IO ,  13. 8. (P A T ) .  Przedsta­

w iciel japońskiego min. spr. zagr. 
oznajmił, iż am basador Kaw agoa 
przyjął w spólną notę 4-ch mo­
carstw, ale odmówił ujawnienia 
jej treści.

P o d z ia ł  na  o b ó z  n a r o d o w y  
i a n t y n a ro d o w y  d o k o n u je  się  
w  P o lsc e  m oże  jeszcze p o w o li,  
a le  w  k a ż d y m  ra z ie  w' z w ię k ­
sz a ją c y m  sw ą  s z y b k o ś ć  tem ­
pie. T y m c z a se m  są  pew ne 
c z y n n ik i,  k tó re  ch cą  n a d a ć  zu 
p e łn ie  in n y  c h a ra k te r  d o k o n y  
w u ją c e m u  s ię  p ro ce so w i.  M a ­
m y  tu n a  m y ś l i  g ru p ę  k o n s e r ­
w atystów ' z „ C z a se m " n a  czele.

w
-ągu

G ru D a  ta s ta ra  się  su g e ro ­
w a ć  o p in i i  p u b lic zn e j,  że do- 
k u n yw m ją cy  się  p o d z ia ł,  to 
p ow -staw an ie  z jedne j s t ro n y  
g r u p y  p ra w ic y  spo łe czne j o 
lib e ra ln )  m  p ro g ra m ie  g o sp o ­
d a rc z y m , obcej w sz e lk ie m u  ra

scami mgły. W  c a g ^  «"<> mief- ^ k a l i z m o w i  sp o łeczn em u . Z  
•łonewr l o na ,gól „ £ * ! !? .  Pogoda ,ru g ie ] s tron y  m a  się k o n so li-  
ście zachmurzenia w  godz zro~ ° o w a ć ró w n ie ż  le w ic a  spo łecz
Południowych i lekka skłon30*1- .oko‘n n a  o  ra d y k a ln y m  p ro g ra m ie  

A W d f t r f  ^k sy m ag  i spo łeczn ym , w y z n a ją c a  za sa -  
we. 28 ^  be Wiatry miej iC( : d y. p o lity k i g o sp o d a rc ze j za -

[ b a rw io n e  d o k lr y u e ry z m c m ,  o-

Tmian. Po pogodnęTnor!?0’50'13 bezSPami mrrłtr \V7 *

p ie ra ją c a  s ię  n a  a n t y k le ry k a -  
liźm ie .

T e g o  ro d z a ju  suge stie  są  w  
ja sk ra w e j  sp rz e c zn o śc i z rze ­
c z y w is ty m  sta n e m  rzeczy. 'B o  
p rze c ie ż  w ś ró d  lu d z i,  w y z n a ­
ją c y c h  p ro g ra m  n a ro d o w y ,  co 
ra z  b a rd z ie j  p r z y jm o w a n y  jest 
r a d y k a ln y  p ro g ra m  sp o łe c z ­
ny,, S p rz e c z n o ść  m ię d z y  ś w ia ­
to p o g lą d e m  n a r o d o w y m  a u- 
s tro je m  k a p ita l is t y c z n y m  za ­
ry so w u je  s ię  c o ra z  to w y ra ź ­
n ie j Z  d ru g ie j  z a ś  s tron y  sfe ­
r y  w ie lk o k a p ita lis t y c z n e  b a r ­
dzo  p r z y c h y ln y m  o k ie m  sp o ­
g lą d a ją  n a  rz e k o m o  z w a lc z a ­
ją c y  je r a d y k a l iz m  K o m u n is ty  
czny.

A le  s u g e ro w a n ie  sp o łe cze ń ­
stw a, że c o ra z  b a rd z ie j  z a ry so  
wmje s ię  p o d z ia ł  na  p ra w ic ę  i 
le w i:ę  sp o łe czną , je s l n ie  ty l­
k o  z g ru n tu  fa łsz yw e , ale r ó w ­
n ie ż  n ie z w y k le  sz k o d liw e .  U -

ła tw ia  ono b o w ie m  u t r z y m y w a  
nm  m a s  p o d le g a ją c y c h  je sz ­
cze su g e st ii m a rk s is to w sk ie j  
w p rz e k o n a n iu ,  że w sz y sc y  ci, 
k tó rz y  w y s tę p u ją  z h a s ła m i 
n a r o d o w y m i i k a to lic k im i,  to 
w ste czn icy , b ro n ią c y  o becn e ­
go  u s t ro ju  k a p ita lis ty c zn e g o  
A  p rze c ie ż  w ła śn ie  o to c h o ­
dzi f o łk s f r o r lo w i  i p a t ro n u ją ­
c ym  m u  c z y n n ik o m  m a s o ń ­
sk im . P o m y s ł  d z ie le n ia  d z iś  
sp o łe c ze ń stw a  n a  lew icę i p r a ­
w icę  sp o łe c zn ą  pow Tsta ł b ie r  
w atp liw ne  w  u s t ro n n y m  za c i­
szu  lo ży  m a so ń sk ie j .

O b ó z  p ra w ic y  spo łeczne j, 
w a lczące j w  o b ro n ie  obecn e ­
go u stro ju , m u s i p rz e g ra ć  w  
w a lce  z o b uze m  le w ic y  sp o łe ­
cznej, k tó ra  r z e k o m o  m a  d ą ­
żyć  do  g ru n to w n e j p r z e b u d o ­
w a  d z is ie jsze go  s tan u  rzeczy, 
R ó w n ie ż  m u s i p rz e g ra ć  w’a lkę  
z

p rze z  sz e ro k ie  m a s y  '■ sp o łe - 
zeń stw a  za o rg a n  re a k c j i sno  

łe czne j: W  w a lce  7 ‘obo zem
w y w ro to w y m  zwTy c ię ży ć  m o *e  
je d y n ie  n o w o c z e sn y  o b ó z  n a ­
ro d o w y , w a lc zą c y  w  im ię  p ro  
g r a m u  r a d y k a ln y c h  re fo rm  
spo łe czn ych .

D la te g o  trzeba  z ca łą  bez­
w zg lę d n o śc ią  tęp ić  sze rzone  
sugestie , że z a ry so w u ją  b ę  ja 
k ie ś  p o d z ia ły  na  lew icę  i p r a ­
w icę  sp o łe czn ą , lu b  że obóz 
n a r o d o w y  jest re p re ze n ta n ­
tem  p raw u cy  spo łe czne j. Jest 
to Ł o w ie n i w o d a  n a  m ły n  
fo łk s fro n tu .

W  rze c zyw is to śc i z a r y s o w u ­
je się  p o d z ia ł  na  obóz  rd z e n ­
n ie  p o lsk i,  n ie za le żn y  '  od  
w sz e lk ic h  ob cych  a ge n tu r  i ob 
c y ch  d o k t ry n  o ra z  o b o z  o b ­
cych  agentu r, k tó re  zna leźć  
m o żn a  i na  le w ice  i c za sem

to łk s f ro n te m  onóz  n a r o d o -1 na  sk ra jn e j  praw icy... 
w y, je że li będ z ie  u \  iź a n y j J. K.

Z a m a c h  s t a n u
w  P s r y l u

A S U N C IO N ,  P A R A G W A J ,  13-8. 
( P A T ) .  Agencja  M a ra sa  donosi: 
O ddzia ły  m arynark i wojennej 
ZDuntowały się, zajęły dziś wcze­
snym  rankiem  stolicę i zażądały 
dym isji rząau.

%  B .  S e i n f e i d
następcą 

płk. Grzedzińskrepo?
Po wyjeździe płk. Januarego 

Grzedzińskiego na prowincję, za­
dają sobie pytanie, kto obejmie 
redakcję tygodnika „Czarno na 
białem".

Należy zaznaczyć, że płk, G rię - 
dzińsk i zaprzeczał wiadomościom, 
jakoby był redaktorem tego tygo­
dnika. Form aln ie  m iał rację, był 
jeana l faktycznie osobą w tym 
piśm ie decydującą.

Któż zatem może być jego na- 
stęńcą?

W  kolach politycznych mówią, 
że chyba p. Jan B ron isław  Se in ­
feid, bohater afery podsłuchowej, 
który należał do w ybitnych współ 
pracow ników  „Czarno na b iałym ", 
czego dowodem może być fakt, 
że jemu w tym  piśm ie powierzo­
no przeprowadzenie wyw iadu . z 
prof. Kazim ierzem  Bartlem.
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K ^ p n o ś ć "  S t r z e l c a

powiedzieli Strzelcy i pomaszerowali do „Fołksfrontui i

l\ ic  ;iie ma daiwnego, że o rgan i­
zacja przysposobienia wojskowe­
go w c ąga nauczycielstwo do p ra­
cy nad przygotowaniem  młodzie­
ży ao obrony naiodowej. N a leży  
się raczej r. tego cieszyć. A ie  spe­
cjalne stosunki i okoliczności 
sprawiają, ie  w czorajszą depeszę 
Pata o w spó łp racy  Strzelca i 
Zw iązku Nauczycie lstw a Po lsk ie ­
go przyjm ie opinia polska ze zdzi 
wleniem i niepokojem.

Ba ■ zauw-ażmy: Strzelec nie
Wciąga do pracy nauczycielstwo, 
ale Związek Nauczycie lstw a Pol- 
sRtęgo. Przecież nie cale nauczy­
cielstwo jest w  tym zw iązku zor­
ganizowane. Istnieje przecież 
związek chrześcijański. Jest on 
mniej liczny, mniej rozreklam owa 
ny i przez pewien czas władze 
szkolne patrzyły  na niego k rzy ­
wym okiem. A le  przecież istnieje. 
Gayby Strzelcow i chodziło o całą 
masę nauczycielską bez wyjątku, 
gdyby chciał . owej współpracy z 
nauczycielstwem  odjąć polityczny 
cnaraKter, w in ien był się zwrócić 
także do chrześcijańskiego związ­
ku.

Ale Strzelec zwrócił się w yłącz­
nie i jedynie do Związicu N auczy ­
cielstwa Polskiego. I  tutaj zaczy­
na się imbroglio. Bu  oto na kilka 
godzin przed tą uchwałą Strzelec 
uroczyście w itał szefa naszej a r­
m ii maraa Rydza Śm igłego, a pre­
zes Strzelca mówi! do niego: ,,każ 
de twe zalecenie pędzie dla ra s  
rozkazem". — - W ięc jakże to ? 
Przecież maisz. R ydz niedw u­
znacznie zalecił Ozon i płk. Nocą 
A  płk. Koc  ośw iadczył, że będzie 
walczył z  „ fołksfrontem ". A  Zw 
Naucz. Po lsk iego  to w łaśnie jed­
no z najsiln iejszych ogniw  „fołk-s 
fron tu " w  Polsce. Przecież szef

i aknaj wyraźniej ośw iadczył się 
przeciwko memu. Przecież sam 
wyraz „ fo łk sfron t" ukute właśnje 
w  odpowiedzi na propozycję p. 
Czarnockiego, obecnie redaictora 
głównego organu ZN P . zjednocze­
nia s ił całej polskiej lewicy, za 
wyłączeniem  jedynie zdecydowa­
nych komunistów.

K ilk a  razy brałem  pióro do rę­
ki w sprawne ZwnązKU Nauczyciel 
stwa Polskiego i zawsze go odkła 
dałem, tak skom plikowane i bo­
lesne są te sp raw y Bo Zw. Naucz. 
Polskiego jest dziś o wiele bar­
dziej organ izacją polityczną .niż 
zawodowo - nauczycielską i dla­
tego w łaśnie taki cnm e r stanowi 
owe połączenie się z nim  w p racy 
organ izacji przysposobienia woj­
skowego, jak  Strzelec. A le  nie wy­
starcza atakować ten Związek. 
Trzeba jeszcze rozum ieć nauczy­
ciela, który do mego należy. Jest 
to niewątpliw ie k lasa  ludzi w yzy­
sk iw ana przez społeczeństwo i 
przez państwo, k la sa  słusznie roz 
gurycnona. Nauczycie l zarabia 
nie wiadomo dlaczego mnie. n iż 
zawodowy plutonowy, n iż  poste­
runkow y policji. | Nauczycie l o- 
trzymujo niewystarczającą pomoc 
i opiekę ze strony państwa. N a u ­
czyciel jest z regu ły  rozdrażn iony 
na swoich w izytatorów  i czuje się 
niezadoivolony i upośledzony. 
Zw iązek daje mu aużo, daje mu 
pomoc m aterialną i zawodową i 
jakkolw iek cele zw iązku są przede 
w szystk im  polityczne, to jednał: 
Zw iązek wiele robi także i w spra 
wach oświatowych, za co należy 
mu się uznanie. W reszcie  p. Ję­
drzeje wicz wobec Z N P  praktyko­
wał tę samą katastrofa lną po lity­
kę co wobec Leg ionu  M iodych.

sztabu płk. Koca płk. Kow alew sk i j P ierw iej sam tam nauczycieli za
pędzał, a potem nauczycieli spe­
cjalnie pokrzywdziło jego „zasze­
regowanie".

A b y  rozplątać te kwestje, aby 
wyciągnąć szkolnictwo powszech­
ne z sytuacij w  której się znala­
zło z niezadowolonym nauczycie­
lem 1 Zw iązkiem  o niebezpiecznej 
dla państwa pontyce trzeba mieć 
ręce jednocześnie mocne jak Pod- 
bipięta i delikatne, jak  siostra  mi 
łosierdzia. Trzeba być ch iru r­
giem o rękach zw innych. suDtel- 
nych i zdecydowanych. Oczyw iś­
cie min. Św iętosław ski nic tu nie 
poradzi, petryfikuje tylko stan 
fatalny, który 3ię wytworzył.

Ze w szystk ich  urzędniczych, a 
nawet ze w szystk ich  zawodowych

Nie md Warszawy bez Cdffc Clubu
T r u d n o  w \ o b ra z ić  so b ie  P a  

r y ż  bez  v ie ż j  E if f la ,  W e n e c ję  
bez p a ła c u  D o ż ó w , N e w  Y o r k  
bez o g ro d ó w  p o d n ie b n y c h  na 
d a c h a c h  d ra p a c z ó w  ch m u r,  
a le s to k ro ć  tru d n ie j w y o b ra ­
z ić  so b ie  W a r s z a w ę  bez p o p u ­
la rn e j  k a w ia rn i  i  D a n c in g u  
C a fć  Cdub.

organ izacji (nie licząc robotni­
czych) Z N P  jest jedyną organ iza  
cją o tak j&sicrawym obliczu poli 
tycznym, jedyną zresztą o rgan iza  
cją rozporządzającą w łasną prasą 
polityczną i codzienną. Jest to je­
dyna organ izacja  zawodowa upra­
w iająca na w łasną rękę politykę 
zagraniczna, niezgodną jaknajzu- 
petniej z polityką zagraniczną pro 
m iera Sk iadkow skiego Przecież 
o rgany - prasowe Z N P  zalecają 
nam czerwonych H iszpanów  z en­
tuzjazmem ' równym  nastrojow i 
pism kom unistycznych we w szyst 
k ich krajach  Europy. Już Anglia , 
już F ran c ja  odstąpiły od angażo­
w an ia  się w popieranie W alencji, 
ale nie czerwone międzynarodów 
ki i nie Zw iązek Naucz. Po lsk ie ­
go. .

M iejm y odwagę nazwać rzeczy 
i->o imieniu. M iejm y odwagę przy­
znać się do tego, co w  Polsce za­
szło. Oto m a’*sz. R ydz Śm ig ły  za­
lecił płk. Koca 1 Ozon. Oto Strzel­
cy odpow iedzieli: „każae zalece­
nie Twoje iest rozkazem " i poma 
srw o
v>ię' tiwne skom plikowa­
nie •/ w  naszej Ojczyź­
nie. < S łow o" Nr. 221.

wielka audentja u Gica Sw.
1801) osób w  tym 200 Polaków na posłuchaniu

Ujder Św. do nowożeńców

. Ł A F  donosi z W a tyka n u 1 
W czorajsza publiczna audiencja 
u O jca św. była szczególnie licz­
na. Zgłosiło  się na  n ią  przeszło 
1800 osób, w  tym  przeszło 200 
Polaków, których przedstaw ił 
O jcu św. ks prał. Meysztowicz. 
W  grup ie  polskiej znajdowali się 
m. in. gen. Żeligow ski i k ilka  in ­
nych osób ze sfe r politycznych.

Serdeczne, jak zwykle, przemó 
wienie Papieża skierowane było 
przede w szystk im  do tych, którzy

przybyli z daleka, Dy odwiedzić 
Ojca Chrześcijaństw a, Głowę K o  
ścioła Rzym skiego, m atki w szyst­
k ich  Kośc io łów  i w szystk ich  dusz 
chrześcijańsKwh. Pap ież błogo­
s ław ił pielgrzymom, ich rodzi­
nom. Oddzielnie zw rócił s ię  O j­
ciec św. do nowożeńców, zw raca 
jąc uwagę, że do obowiązków ro­
dziców' należy wychow anie dzieci 
w duchu katolickim  i w  atmosfe­
rze dzia ła lności A k c j i Kat., co 
jest natura lnym  następstwem  ży 
cia chrześcijańskiego

Kto rjie zna stosunku Rzeszy
l o  s j n v r j  ż y d o w s k i e j

nie meże być urzędnikiem niemieckim
P ru sk i Trybuna] A d m in is tra ­

cyjny zajął się w  jednym  ze 
sw ych orzeczeń sp raw ą odpowie­
dzialności dyscyp linarnej urzęd­
nika, który z nrem edytacją zanie­
dbał zapoznania się z najw ażn iej­
szym i zasaaam i państw a narodo- 
wo-socjalistycznego i N S D A P .  .
■ Orzeczenie stwierdza, iż nie aa 

karygodne same poglądy urzędni­
ka, nawet gay  są  sprzeczne z i- 
deałarni obecnego ustroju. N ie  za­
chodzi wykroczenie nawet w  wy- 
padku, gdy  urzędnik w  ankiecie 
urzędowej przyznał sie do takiej 

„Fołkstrontu"... Pu- ideologii K a ra ln o ść  zachodzi do­
piero wtedy, gdy  poglądy takie 
pociągają za sobą poważniejsze 
wykroczenia lub zaniedbania 
służbowe, Jednakże, c ile poglą­

dy urzędnika są tego rodzaju, iż 
z góry staw iają pod znakiem  za­
pytania bezwzględne 'opow iedze­
nie się urzędnika w  razie potrze­
by po stronie państw a naroduwo- 
socjalistycznego, państwo może 
go usunąć również w  razie braku 
wykroczeń służbowych.

SDecjalnvm  wypadkiem  w ykro ­
czenia jest um yślne zaniedbanie 
znajomości zasaaniczych laeałow  
państw a i N S D A P ,  W  badanym  
przez T ryb u na ł w ypadku urzęd­
n ik  od szeregu lat nie aoonował 
zacmych dzienników, nie w iedział 
o w prowadzeniu powszechnego o- 
bow iązku s łużby wojskowej, jak 
również nie zaznajom ił się ze 
stanow iskiem  Trzeciej Rzeszy w 
spraw ach żydowskich.

v  b kurotora ft̂ msklefo
powinna byt jaK najśp.esznle?

(Od własnego korespondenta
„amputowanaI I

SOBOTA. 14 SIERPN IA

6.15 Pieoń „Kiedy ranne wstają zo­
rze”. 5. 18 Gimnastyka. 3.38 Muzyka 
(Płyty). 7 ÓO Dziennik. 7.10 Muzyka 
(płyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnił 
z Krakowa. 12.03 Dziennik. 12.0 Jak 
powinno być w obejściu wiejskim —  
fSfeadanka dla gospody-' wiejskich. 
12.25 Koncert C’rk. wileńskiej. 15.s5 
Wiajom. gospodarcze. 16.00. Słucho­
wisko dla dzieci d. T „Lato leśnych 
ludzi” wg. pow iesci Mani Rudzieu v  
ezówny. 16.30 „Sklep z zabaw lumi” 
w w"k. Ork. Adama Hermana (z Kra­
kowa). 17.30 Audycja konkursowa.

' 17.50 '„Na Podolu biały kamień" —  
oogaan,ika. 18.15 Kołysanki (płyty), 
j g.50 Pogadanka. 19,Oo Koncer' soli­
stów; Luc-na Szczepańska —  śpiew, 
lanina Familier - Hcpierona —  for­
tepian. 19-40 Pogadanka. 19-50 wia­
domości sportowe. 20.00^Audycja dla 
Polaków za granicą: „Udział Polonii 
zagranicznej w walkach o wolność . 
~C4G Dziennik. 20.50 Przegląd prasy 
rolniczej. 21.05 Dożynki —  suita pie­
śni i tańców luduwrch Mariana Rud­
nickiego 21.40 Bawarskie pieśni lu­
dowe. (Transmisja z Monachium). 
7 2 4--J Rt gio.ialna transmisja z Trok 
(prze : Wilno). 22.30 Ostatnie wiad. 
dziennika, Komun, meteorolog

W A R SZA W A  11 (Mokotow).
13.00 Konce-1 rozrywkowy cplyty). 

liZjó Piotr AUs.-Jgm: „Rycerskość 
wieśniacza" —  opera w 1 akcie (oty­
ty). 15.30 muzy*ca rozrywkowa (pły­
ty. 22.00 Wiadom. sportowe 22.05 
„Limeryki,' czyli z czego śmieje się 
Anglia” —  wesoły felieton. 22./j> Mu­
zyka taneczna w wyr. Malej Ork- P. 
R. „Czwórki Raaiowej”. 24.00 Muzyka 
taneczna (piyty).

N IED Z IELA . 15 SIERPN IA
5.00 Sygnał cz.iSu i pieśń , Serdecz­

na Maikó”. 8.03 Dziennik. 3.15 Audy­
cja dla wsi. 9.00 10OO taktów muzyki.
10.00 Transm. nafcuj.eństwa i  Ostrej 
Bramy w Wiline, Po nabożenstwje: 
muzyka poważna (płyty). 1 ?.57 Syg­
nał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
Z życia lud., wiejskiego - poranek 
muz. i3.0o Przegląd kuit. .13 i0 Kon­
cert rozrywkowy, „r.ombinjtor —  
skecz. 14.40 Wszystkiego po trochu —  
audycja dia dzieci, ló.i"1 Audycja dla 
wsi. 16-0(1 Manewry piosenki żołnier­
skiej, 16.30 Gra Ignacy Friedman 
(pKty). )7.Gj Pud wieczorek przy mi­
krofonie, W  przerwie ok, godz. 17.55: 
Od Wisły do Hcwerli felieton. 
lCD0 „Czepiny” —  obraz z „Wesela 
na Górnym Śląsku’'. 19 35 Uroczyste 
poświecenie pomnika ku czci pole­
głych w walkach 1914 —  1921 r. re­
portaż z Krzyżanówka. zÓ.ia) Piosen­
ki żołnie.-Skie (płyty). 20.40 Pfcegląd 
poiityńrfy. 20.50 Dziennik zi.00 
-.Kaczkf ’ —  lekka i udy,cją, 21.40 M ia- 
domośc1 sportowe. 2S.00 Recital śpie­
waczy Wiktora brćgy. 22.25 Muzyka 
(Piyty). 22.50 Ostatnie wiadomości 
dziennika. Kom. meteorolog.

W A R SZ A W A  U (Mo*„sówJ.
15.(10 Koncert, 10.00 Sonata od ócar- 

latthego do Debussy‘ego (płyty).
22.00 Wiadomości sportowe. 22.05 Mu­
zyka taneczna (piyty).

Lwów, w sierpniu.

P  Szulc, naczelnik w ydziału 
ogólnego, to nielada osobistość. 
Przed wojną skrom ny nauczyciel, 
w niepodległej Polsce dostaje się 
na stanow isko inspektora szkol­
nego w W ie luń iu  — ale nie na 
długo, ponieważ urzędowanie w  
inspektoracie było zbyt trudną i 
uciążliw ą czynnością dla p. Szu l­
ca, przeto w ybrał łatw iejszą dro­
gę do kariery. Idąc w ślady grub ­
szych. dygnitarzy, rozwodzi się z 
żoną i poślub ia m łodziutką sekre­
tarkę, spokrew nioną z bardzo 
w ysoką figu rą. D z ięk i szerokim  
plecom, uzyskanym  drogą m ał­
żeństwa, dostaje się p. Szu lc po­
czątkowo do białostockiego, na­
stępnie do łódzkiego, a potem w i­
leńskiego kuratorium , ów czesny 
kurator w ileński, p. Szelągowski, 
doszedłszy do . przekopania, że

nie mógł się wyw iązać naieżycie, 
nie m ając o praw ie dostatecznego 
pojęcia), a pragnąc się go pozbyć 
chętnie zgadza się na jego prze­
niesienie do Lwowa, tak, jak gdy­
by Lw ów  z radością oczekiwał na 
takiego fachowca w dziedzinie 
oświaty.

Przybyw szy ao Lwowa, nawęi 
jj. Gadom ski był w nielada kłopo­
tach, nie wiedząp jakie stanow i­
sko pow ierzyć p. Szu lcow i — pod- 
rzęanego stanow iska takiej rybie 
nie można przecież dawać w oba­
wie, by nie zg ło siły  „dym ibji"- 
A le  na to wszystko jest wyjście. 
P. Szu.c obejmuje odrozu stano­
w isko naczelnika w ydziału  po p. 
Ko stlicku  (człow iek o pełnych 
kw alifikacjach  głębokiej znajomo 
sci szkoln ictw a i prawym  bardzo 
charakterze), zaś p. Kostlickow i 
powierzono funkcje . naczeln ika 
w ydzia łu  szkoln ictwa nowszech-

stały strzępy) — - sprow adza wa­
zony z kw iatam i i kotary —  sło­
wem zabiega o wszystko, by tylko 
p. Gadom ski raczył darzyć go u- 
śmiechem na znak 3wego zadowo­
lenia.1 Jest faktem  stw ierdzonym, 
że p. Szu lc nie p o t ia fi absolutnie 
sam odzielnie opracować w  sposób 
zadawalający jakiegokolw iek re 
feratu, a n i nap isać okó.niłca lub
zarządzenia. ,\Y tych sp raw ach  
wyręcza go jtgc żona ■ bądź też 
referendarz Skursk i. P an  naczel­
n ik  z ? to po tia fi podobać się prze 
łożonym, zaś w  stosunku do pod­
w ładnych okazuje całą sw ą potę­
gę. P. Szu lc  panicznie boi s ię  od­
pow iedzialności i nie podpisuje

nawet tych aktów, które t  racji 
swej treści należą do niego — lecz 
daje do podpisu innym  naczeln i­
kom, wzgl. w izytatorom  M I 
oczach fachowców  uchodzi z» 
człowieka nip znającego spraw  
szkolnych, a niekiedy w yg ła sza  
tak niespodziewane poglądy że 
nasuw a podległemu personelow i 
dowcipną myśl. by go poddać p sy­
chotechnicznemu j badaniu, w ig l.  
egzaminowi, celem stw ierdzenia 
do czego w łaściw ie  m ógłby się p 
Szu lc nadawać najlepiej.

To pewne, że nu zajmowane 
stanow isko nie nadoje się i powi 
men je w ślad za p Gadom skim  
jaknajrychlej opuścić.

„veni«im stu d iom m " nie kw alifi- j nego, chcąc widocznie pozyskać
kuje jeszcze p. Szulca n -  stano­
w isko szefa wydżiału prawnego, 
(z  których .to czy nności p Szulc

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA GIEŁDA ZBOŻOWA

Dewizy: Berlin (spfżedaż 2 12.27,
kupno 212.11),, Gdańsk (sprzedał 
100-20, kupno 93)38); Londyn 26-39; 
Nowy Jork 5.29; Nowy Jork (^abei) 
5.29 i jedna ósma; Paryż 19.85; Prała 
1$.46 ; Wiedeń (»pr?,edaz 99-20. *urno 
9? soi: marki niemiecka sr-bma
(ip^edaż 119-00. kupno 146.00).

Papiery procentowe: 3 proc poi.
prem ipwesr. 1 em. 69 50 — ■ 69-70; 
l( em 63.50; 3 pfoc. poż. prem. inw. 
senow 1 I em. 84-90; 8 proc. L. Z. 1 
Oblig. komun, banku gosp- kraj. pó 
94.00 (w proc.);a 7 proc, L. Z. ' otMig. 
romun B inku  gosp. krai. po |3.2|; & 
proc, L. ić. ziemskie dolar. gv‘ar. ku­
pon 20-99. . .. ,

Akcje; Bank Polski lró-ńO; Norb-
lin 63-00. . . . .

Tendencja dla dewiz niejednolita, 
dla pożyczen państwowych nieco 
mocniejsza, dla listów zastawnych 1 
a-kcyj utrzymana.

W obrotach prywatnych 3 proc. 
renta ziemska (1 000 żh) 35.00.

Idziesz z prądem czasu,

czytając ABC

Ceny rozumieją się Za lO kg. a- 
rj tet wagon W-wa w nanulu hurto­
wym, ładunkach wagonov(ych za go­
tówkę.

Pszenica j'ednolita nowa 31-00 — 
31.50; żyto I standart ^3.75 24.2b,
owies I standart S'7,00 -  27.90;
owies 1 stardart jiowy 21-50 —  *3.00, 
jęczmień nowy 15-50 —* 2C-00'- 
eroch polny 24.00 —  ®5.00;
»roch victćria 27.00 —  28.50; 
łubin ritóbitóki .5-ńO -  tó.OO; łubin 
żMt” 16.50 -  17.00; koniczym czer­
wona sur. bez gr. kamanki 02.00 —  
IW.OO; Koniczyna tiate > sur wa 
135-01 r—  165.00, Hak niebieski btr 
obiotów TO-O0 —  73.0u; mąka pszen­
na gat. I 47.00 —  50-00; mąka pateen- 
na gat. li ?S j O -  4u-00; mąk* osz<n- 
na oastewna 24 oo —  25-0U muks żyt- 
ir-tnia g*t, I  38.50 — 8 j.50; mąka żyt­
nia gat. I I  25.5Ó— 27.30; mąka ruz<. 
wa 20.50 -  27.50; ntręby pszenne 
grube z przem. stand. 17-30 -  lSTO; 
otręby miałkie 16-50 —  7-0u: otręoy 
żytpii z przem. stand. 16.50 -  17.00; 
makuchy lniane 24.01 —  24.50; ma­
kuchy rirepakewe 20.0n —  ?0^0.

' ( ffólny 601 i i  ,'74ó ton, w tyir. żyta
36?. Usposobienie stąie.

Iwjt ęski strajk
w „Pnrąbis4

K A T O M 1 C E -  13. 8. Z Zaw iercia  
donoszą, że w ybuchł tam w zakła­
dach przem ysłowych w „Porębie" 
krótkotrw ały stra jk  robotników', 
D o  strajku  przystąp iła  załuga w 
liczbie 1.000 robotników’. Po k il­
kugodzinnych pertraktacjach przy 
udziale inspektora pracy udało 
się strajk  zlikw idować, przy czym 
roootnicy otrzym ali podwyżkę za­
robków od 5 do 10 proc.

względy, M in . W. R. 1 O. P, za­
czyna urzędowanie od robienia 
oszczędności, ale czyni to w  epo-

wp' w e.| r i  ’ »

Vienn<i —  T e a m  ' k o m b i n o w a n y  V .
, W czwartek odoyl * ij  w V.'arsza- 

•,vie drugi mecz pomiędzy młodymi 
kandydatami na reprezentantów Pol-

dob bardzo niefortunny, gdyż „ki z wiedeńską Vienną. Tym ra- 
w iększą kwotę z taks ad m in U tra -1 zem młcdytn piłkarzom polskim uda- 
cyjnych, która  w zasadzie prze- uzyskać % wiedeńczyka! ri wy­
znaczona jest na pomoce szkolne ' nf \ in -^ st rry g a ię ty  1:1 (1 :01 Mocz htl łTmCłiup npKftwo
1 nadżó;. pedagogiczny —  prze­
znacza na urządzenie i upiększe­
nie wnętrza gm achu kuratorium . 
Zakupuje w span ia ła  chodniki za 
kilka  tysięcy (z których w  prze­
ciągu niespełna dwAch lat pozo-

Mecz był znacznie ciekawszy niż 
Środowy. Piłkarze poisc'’ grali dobrze 
1 często zagrużań wiedeńczykom AT 
poszczególnych liniach wyróżnić na­

leży przede wszystkim K rtyka  w 
bramce. Bronfł on bardzo dobrze i 
przytomnie. Z obrońców lepszy by 
Trusz. Z pomocników Nytu . Ok*za 
się bardzo pracowity. Ae specjalnie 
wyróżnić można Pieca II,  Góra byt 
dóbr® tylko do przerwy, a Pirych za 
wiódł zupełnie. Najlepiej ze wszyst­
kich. lituj grat atak 1

Bramkę zdobyi dla polskiej druży­
ny Lewandowski. -

W  P«US25KCW IE
zaprenum erować „ A B C "  można 
u p. Ryszarda  Jędrzejewskingo, 

u). Ko śc iu szk i 13 m. 7.

Ol&rzymie szxody w  warzywnictwie
w y r z ą d z i ł y  m o t y i e - k a p u s t n l k i

Nienotowana or lat plaga, gąsienic , Wschodnich objadając w wielu muj- 
motyli - Kapustników, sygnkfeowanU nowościach doszczętnie liście roślin 
jest przez organizacje rolniczo w róż warzywnych, a w szczególności kapu 
nycn miejscowościach kraju. Kapust- sty, której zbiory wypadną z tego po 
nik wystąpił zarówno w wijewódz- 'lodu ujemnie, 
twaeh -entralrj-ch. jak 1 na Kresach |

II iadomościgospodarcze
d o s t a w a  w o j s k o w a  1 

2 POI EWA
Zmierzając dc jaknzjsycrs/rro rot- I 

powszechnienia dostaw romików dl. 
wojska oraz 1 dążąc uo wylączeu 1 
zbęunego posrednictv>a Poleska izba 
Rolnicza zwołała na dzien 23 sierD- 
nia r. b. konferencję przedstawicieli 
rolnictwa, organizacyj rolniczych óraz 
rolnikow - producentów z pizedstaw-- 
ciela.ni wiadz wojskowych dla onń- 
wienia szeregu Spraw, związanych z, 
usprawnieniem I wyjaśnieniem wszys* 
kich warunków' przy dostawach woj- 
SKowych. I

Oniowione będą sprawy zakupów 
następujących fiemiupiodów: owsa,

[siaui, tiemmaków', jarzyn, słoniny, 
mi{»j., nabiału l t. p-

O BRO TY NA O ILLD 7 IE  PłEMęź-NEJ 
V ? W ARS7AV  'Ifi V LIPCU

W  lipcu r. b. dokonano ja giela-iię 
pwniężnej w Warszawie ugdlem 4.05_d 
tranzakcyj na sumę 46-877,9 tys zł. Z 
igólnej sumy przypada na: waluty —  
879 tranzakcji i 37.944,7 tys. zł., na 
papiery procentowe —* 8.573 tranzak- 
cyj i 8. ,52,8 tys. zł., wreszcie n i ak- 
cje 606 tranzakcji na sumę 780,4 tys, 
złotych.

o g r o m n y  w z r o s t
IMPORTU  ł-SZEN ICY DO  W ŁOCH  

W pierwszym półroczu r. b. W ło­
chy importowały 1 454 iys. ton psze­
nicy wartości L203.4C tys. lirów wo­
bec 2St.86y ton wartorci 114.775 tys. 
Urów w tym aamyr. okresie r. ub.

P ^ w ^ c y  s t a r t u j ą  b e z  p r z i f w y
Polska drużyna piywacka starto- > DOjy (w.) I:x6,2, 2) Fabian (W.) 

wata w czwartek w Cmkota pod Eu- 1 :16,8, 3 ' Heidrich (P.) 1:19,3, 4)
dapeszcem, gdzie -.potkaia się i  jed- -Kusin (P.) 1'19,6. 
nym z najlepszych klubów węgier- ,. ,
s L h  B. Ł  L c .  * 1 V . i ^  8 r

loO yardów dowolnym: 1) Bocht-n- 4 •) Karhuzak l.ld.lj.
slri 59,6, 2) Laay (Węgry) 1 minuta.1 piłki wodnej wygrali Me

10Q yardów klasycznym: i)  Dosz- KT~y zdecydowanie 13:2 (7.0).

P o l s c y  t e n i s i ś c i  w  S o p o t a c h
W  Sopotach odbywa się obecn.e 1 druga rakiet? Nitmie- Henkel i ze- 

międzynarooowy turniej tenisowy Z j szloroczny mistrz We-.hodi ''ietzner. 
uuzieiem czMowych polskich tenisi Z naszyci fei.isisteK AYeberdwna 
gtów. I doszła do półfinału

W  grzt pojedynczej panów o mi- W  grze podwójnej panów par. Spy 
strzostwo Wschodu do półfinału za- j chnia AYarmićski doszła do ćwicrćfi 
kwalifikowali się Hebóa, Tloczyński, uału

Z e g i a r s k i e  M i s t r z o s t w a  Polski
W  środę, I I  bm , zak.o6c_one zosta­

ły regaty iegla-ski s o mistrzostwo 
Polak-’ na polach olimpijskich, prze 
prowadzone na jeziorze Białym pod 
Augustovcem przez Tacht Klub R p 

Po dodatkowej ro igwwce tytuł zdo 
był Olszewski z AZC Warszawa, dzie 
ląc go jednak z Dzięciołem ‘Ofic. 
\acht Klub) Obaj Żeglarze mieli po 
52 pkt.

N e w e  z w y c i ę s t w u

Jędrzejowskie!
M ' ćwierćfinale międzyi- rodow. gu 

turn.eju tenisowego w Easten Ję­
drzejowska pokonała znaną tenisiet- 
ke amerykańską van Ryn w owocu 
setach 7:5, 6:3.

Trzecie miejsce zajął isiaenjan (Y. 
K. P.), 4 i 5 Sieradzki i Osiński (O- 
Y. K-).

Ogółem startowało 12 żeglarzy, re­
prezentujących 6 kiubów.

W y j a z d  „ W s r t y "
do Niemiec

-Ligowa drużyna poznańskiej W ą i ' 
ty rozegra wkrótce elwa yilkaros'* 
mecze w Niemczech. W  u i. 21 bm- 
Warta grać bedzie w Hanowerze, <* 
nazajutrz w Berlinie ze znam dru­
żyną „Union - Oberschoeneweiae' 

Ostatni mecz Warty 2 Union żako” 
czyi sie zwycięstwem poznańczykó 
3:2.

1
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CHŁOP
W SPÓ ŁGO SPO DA­

R ZEM
W  niedzielę 15 s ie rp iJa  w  kłc* 

i * « u  m iejscowości ma mę wabyć 
oDChód „C zynu  ch łopskiego", pod 
hasłem  >,chiopi chcą być w spół 
gospodarzam i".

Każda m anifestacja wsi, każdy 
w yriłek  zo io ro n y  chłopa pol&kic. 
ho zasługu je  n a  B ię W ą  dWagę, 
cnoćby poprostu z  tego względu 
sLe nrzez te fant, w spólnego prze 
jaw ian ia  u c z u l  kształtuje się  psy 
cfoka naszego lu cu  -  a  pora tym 
«Ua poUtyka te z.jazay i  uroczy 
rtosci chłopski, s ą w a in y n  o! m - 

rem nastrojów  wsi. Tegorocz 
a obchody „czynu ch łopsk iego" 

1 ^ " ' wagę, żc są  *b
Toiunie potrzecmego i 

azneKU dążeniu do udzia łu  w

-raow am u ° Pań stw ie  Polskim . 
Daw no  już  chłop po isk i prze 

stał być faien.yn narzędziem, zro­
zum iał j u i  aawno, że „jest potę- 
5 ?  . n *e um ia ł jeszcze przez 
d łu g i okros czasu przełożyć swe- 
go stanu uczuciowego na m yśl i 
c?i h* W idzia ł tylao, że Dy i prze., 
wiele lat żerow iskiem  różnych u 
grapow ań party jnych  i  dlatego 
hy ł n ieufny, obojętnie przyjm o­
w ał coraz nowe hasia, które m iały 
ko „wziąć".

Pozootałw jeszcze zaufan ie  do 
8w onh, do tycn, którzy wyozll ze 
wsi, Których znano jako  „sw oich", 
W sk ic n

Dlatego tez stronnictw o ludo- 
We, mające w swyci. bzeregacl. 
łak  w ie lu  ludzi z t  wsi, mówiące o 
Program ie d ia  chłopa m ogło zdo­
być stosunkow o poważny wpł^w  
na  w si polskiej.

Jednak działacze tego stronn ic ­
tw a w ychow ali w  tlość różnorod­
ny cli s k o ła c k  politycznych, a 
w ie lk i n ieraz w p ływ  w y w a n y  na  
ni. h prądy w aln i kłosowej. 

D latego  też napraw dę n ie  zdo- 
-li wyrłum aczyć chłopu polsk ie­

mu, jaka  pow inm  być jego dro- 
ga. H a t ^ j  m ie li wyczucie co- 
dziennych potrzeb w si i  łączyła 
ich  w spólnie przeżyta niedola —  

• ? !?  było, momentem decydującym  
; łttacy ludowców.

Stronn iętw o Luaow e  potrafiło  
w ięc dać luuom jeuną odpowiedź 
—  dtoro jesteście potę^u, m u J  
cle m ieć w p iyw  na  ro, co s ir  wko­
ło  w as dzieje. N iestety to była pd- 
pow iedź bardzo niepełna. N ie  zdo- 
*» n j wyraźn, s powiedzieć w  im ię 
c^cgo chłop ma praw o do rząaze- 
n ia państwem  —  c&v dla zabez- 
Pieczema w łasnego interesu, czy 
“  wzglęau na  „ w y jc ie '*  w iasnej
olły,

4  odpowiedź by ła  tak  b lisko  i 
może w ie lu  ludowców  by po n ią  
m ignęło, gdyby nie działa lność 
wpływuw ir.ateriaastTczny.h. O d ­
powiedź bowiem nanraw dę w y ia - 
:® jąci w ewnętrzny stan  uczucio- 

pM  °ilłopa  —  to stw ierdzenie, ze 
rop polsk’ jest członkiem  N a- 

Polskiego. W ie ś  po lska  —  
®“° v  upoiny te rytoria ln ie  ttren

®cy g rupy  członków  N a r o d u __
ll°i m ieć możność decydowania 

** Państw ie narodowym  —  nie  dla 
a *®w grupowych —  lecz d la  do- 
ra całego Narodu, gdyż za losy  
afodu ciąży n tt niej, jako na  je- 

ko części, w ielka odpowiedział-

T r a g i c z n e  p ó ł r o c z e
atrajku ókupa^y nego nr £dałvm»laku 

Mlędźy kumbmaejdmi dyrekcji, a oemagogig partyjny
i .

k o l c i e

Pól roku  w dobrowolnym  wię- stracyjny. Rozpoczęto s t^ o w a ć  
zieniu. Oto trag iczny  rekord, jaki w ysokie ka ry  pieniężne. Dochodzi- 
zdobyli robotnicy fab ryk i Becsera  ło do tego, że niektórzy robotni- 
w B iałym stoku, okupujący już od- cy, mając zasadniczą płacę nie­

złą, w skutek ka r otrzym yw ali za-19 lutego fabrykę. Ten „rekord ' 
zdumiewa w szystkich, którzy za­
dają sobie pytanie, jak  mogło do 
tego dojść, ale bardziej jeszcze 
zdum ieni są  ci, którzy znają m iej­
scowe w arunk i i viedzą, że fa ­
b ryka Beckera w  B ia łym stoku 
uchodziła  za ostoję spokoju i do- 
orych stosunków  z pracownikam i.

H iS fO K iA  f a b r y k i
Istotn ie  fab ryka  Beckera jest o- 

Decnie jeayną niezyaow ską fab ry­
ką w  B ia łym stoku. Przed  wojną 
fab ryk i w łókiem cze należały do
Niemców, dziś w ykup ili je żydzi 
—  daw n i szmaciarze. F a b ryk a  ta 
w yrab ia  m ateria ły  pluszowe, jest „swoich luaz i“ przez zastępcę cho- 
bodajże jedną z 4 fab ryk  tego ro- 'egc- wówczas m ajstra s. p. 
dzaju w  Polsce. Sp ław skiego p. Goszczyńskiego

Obecnie w łaścicie lem  fab ryk i To bodajże dopełniło m iary i sta- 
jest K a ro l Gayer. (N ie  jest on ło się najbardziej bezpośrednim  
zw iązany z zakładam i G ie r o w ­
skim i w  Łodzi, z których wystą-

szew ickie " na czas okupacji... Od­
powiedzi nie było.

Delegacja okupantów  do pre­
m iera Sk ładkow sk iego  uzyskała 
obietnicę załatw ienia sp raw y w

ledwie 12 zł. tygodniowo, poczęto ciągu 4 —  5 dni Znow u bez wyni- 
wym agać nadliczboy ych godzin k u . Następna delegacja części
pracy —  za darmo, pracow nicy u- 
m /słow i byli uw ażani za fizycz­
nych, stosowano nawet niebywały 
system  t. zw. wym ów ienia wstecz 
—  t. zn. że pracującym  np. do 
17 V I I.  wym aw iano tego dnia, li­
cząc wym ówienie od lc . IV  P ow ­
szechnie uważano, że w innym  byl 
p. Kozanecki, zresztą cziowiek 
który byl poszukiw any przez sąd 
za „niedokładności" w spraw ie 
upadłościowej.

Najgorsze  jednak było o rd yna r­
ne traktowanie i faw oryzow anie

pił w  1927 r Zak iady te prowa-, 
dzą b rac ia  Robert i G ustaw  j 
Gayer.) w łaścic ie l dóbr Z ielona 
Dąbrowa, Sup raśl, którego kap i­
tał zaangażow any jest przede 
wszystkim  na Śląsku.

Gayer sta ł się w łaścicielem  fa ­
b ryk i „E. B ecke r" przez m ałżeń­
stwo 2 baronów ną Buchholców ną 
Żona w n io sła  m u w posagu poza 
tym majątek pod B ia łym stokiem  
Supraśl. G dy zm arła teściowa p. 
Gayera (Sze ib lerów na z domu) 
wyraziła w testamencie wolę u- 
trzym an ia  fab ryk i „E. B ecke r" ze 
względu na  to, że pracow ali w 
aiej przeważnie Niem cy, dawni 
robotnicy tej fabryki, K a ro l 
Gayer m usia ł m imo deficytów, ja­
kie fab ryka  przynosiła, dbać c u- 
trzym anie piacowai.

Jednak, w edług powszechnego 
zdania, utrzym anie nadal beeke- 
rowskiej tab ryk i było mocno nie 
na  rękę p. Gayerom, Których kap i­
tały b y ły  zaangażowano gdzie in ­
dziej. To też m ajątek Su p ra ś l zo­
stał ju t  od daw na w ystaw iony na 
sprzedaż fab ryka  jednak szła 
dalej m imc deficytów, W  latach 
1980 —  1935 deficyt w yn ió sł ogo- 
łem 1600 tysięcy, przy czym ro­
kiem  przełom owym  był tu  19S4, 
gdyż w  czerwcu zreorgan.zowano 
adm inistrację, już w tymże roku 
deficyt zmalał, a w 1935 fabryka  
p rzyn iosła  106 ty9 zł. zysku.

R ACJO NALIZAC JA
N atu ra ln ie  now a adm inistracja  

w osobach p dyr. N ożynko  w skie­
go, m ajstra  salowego *ka ln i ś. p. 
Spławskiego, jego pom ocnika Go­
szczyńskiego i  k ie row nika  oddzia- 
łu  przygotowawczego p. Eng,a, 
m usia ła  przerobić szereg zmian, 
racjonalizujących produkcję

Odbiło  się to na uposażtn iu  
robotników, obniżając płacę w

powoaem w ybuchu strajku.

STRBJK
Trudno  ustalić, czy dzia ła li tu 

agitatorzy klasowi. Zdaje się, że 
działali, bo fabryka  „E  Becker", 
której lobotn icy nie należeli do 
żadnego ugrupowania, była zbyt 
łakom ym  kąskrtm  dla klasowego 
zw. zawodowego. P rócz  tego 
św iadczyłoby o tym zapisanie  się 
robotnikow strajkującycn w ła ś­
nie w  dn iu w ybuchu stra jku  do 
tegc zw iązku klasowego. Robotn i­
cy w każdym  razie na pewne nie 
zdawali sooie sp raw y z tego, kto 
chce nim i kierować.
-  Dn. 19 lutego na zgrom adzeniu 
pracow ników  uchwalono strajk  
okupacyjny. Część robotników  w y 
szła z m urów  fabryki, z 218 robot­
n ików  zostało osiem dziesięciu k il ­
ku okupantów, w tym 33 kobiety.

Ł A P Y  KLASOW CÓW
N atu ra ln ie  zaw. zw klasow y 

skorzysta! z okazji. Zw iązek ten 
na czele ktorego stoi p. Goldm an 
(prezes okręgu) dzieli się  tu na 
dwie filie, jedna bundow ska czy­
sto żydowska, d ruga  d la chrze­
ścijan, a lt  też pod rządam i ży­
dów. Ten zw iązek tak zw any 
„k la sow y" zdobył w p ływ y na ro­
botników, pozostających w fab ry­
ce. Natom iast „ludzie z za bra­
m y", t. j. robotnicy, którzy opu­
śc ili fabrykę  zap isa li się do 
„P racy  Po lsk ie j". Zaczęła się te­
raz tragiczna, 6-m itsięczna w al­
ka, tym  tragiczniejsza, że w śród 
robotników, utw orzyły  się dwa o- 
bozy „ludzie z za b ram y" i oku­
panci.

^ A D a j n i A  
ROBOT liK aW

Robotn icy (początkowo zgo­
dnie) w ysunęli następujące po­
stu laty; 1) PrzywTÓcenie cenni­
ka z r. 1932; 2) Zniesienie pracy

Zastrzelenie
g r o ź n e g o  b a n C y t y

z 13.8. Przed rokiem

*b le* ł  lenm  w  Inow roc ław iu  
który „ sl )Z bandyta Nowak, 
•^chwak- . 'y CZŁSe dokonywał 
0 s ł atnio k radz ią jy  j napadów*. 

w Padła n a P° ' Ĉ a enieźnieńska 
dziła jeg0 p D“ndyty i wyśle- 
b°w cu nos ~ rj[ ^ wkę w lesie Dę- 

D «
thzecn p0Hc i * ła Waka udało się 
dyta się bi >n W’ p °nieważ ban 
innym  w yjśc^ 1 " s ił°wttł uciec 

bron i palnej i C ; . ^ ° licja uźy ła 
telme ran iony R a j  został śm ier 
m inutach zn 'ri  rta  P° k ilku

20.000 s k r a d z i o n y c h
s a m o c h o d ó w

, NOW Y lORfl, 13. T *  . 
klmska po dłu ch p‘ brc - 
wykryła wielką banug Ivyaniach 
chodowych, którzy w h .  lei °ar>u- 
£o roku UKradli przesziń > U °*tatoie-
chodów. Złodzieje pi" lf s i nio- 
-orykę w New Jersey W' ,a',n3 
dzione samochody byj»’ ,skra*
J^ane i zmieniane me dn mai°wy- 
N?bryka ta była zorganizown̂ nania'

? i 8tedhnild?Ch WyC,a^

tkalni. Poza tym  wywołało nieza- ^ dPeg° Tf 0t^ k\  na. ?  ,kr0snach 
d-owolenie rśrtd  robotników  ^  Ang ie lsk re  sobo-

wprowadzenie pracy na dwu kro­
ciach , męczącej a nawet meoez-

ty; 4) Ludzkie  
botnika.

Sp raw a  od razu

traktow anie ro-

utkw iła  na
bv!-CZdw i’ -d0W T Or?  T 0Dn martwym  punkcie. D yrekcja  nie
hyc dwa wypadki Ciężkich okale- t - £  konf erencie
czeń. Jednak robotnicy rozum ie SU w H a  8 ę na kJnfer€llc^  
jąc -rnecznoać utrzym ania  p la ­
cówki godzili się początkowo na 
wszysti.ie w arunk i bez szem ra­
nia.

RADOSNA
TWÓRCZOŚĆ

Robotn icy fabryki, składający 
się przeważnie z elementu inte­
ligentnego, (są  tam nawet b. na­
uczyciele i studenci) m ieli

z in ­
spektorem pracy, uważając, że 
zatarg „sam się załagodzi". P ie r­
wsze dni strajku, by ły  najcięższe 
tym bardziej, że robotnikom  ro­
biono szykany, zam ykając gaz i 
wodę.

GŁODÓWKA
W reszcie postanow iono przepro­

wadzić głodówkę. W iadom ość o 
tym rozeszła się po mieście. Przed

, .. w a" fabryką zgrom adził się tłum. O-
ru nk i p racy lepsze „ z w fabry- mal nie doS2}o , 0 V0A.&iri, ch
aach w łókienm czycn Białegóirto- J 2ajść. Pon iew aż robotnicy costŁ i;
ku. Zaczęło s * z w iosną ub. r o - ; 0 dy] Nożynkow skiego pienia* 
ku N ow y  naczelny dyrektor p . ■ d ze  n a  p o d r ó ;  p o j  3 c h a a l d e l (  ^  

Sułock: (znany iak-* m yśliw y i cja na konferpnc-ę d i,lspeW N
sportow iec) zaczi 1 na  terenie fa- ratu p racy do W arszaw y. Było  
b ryk i przeprowaa^ai zereg in- dwóch inspektorów  pracy z B ia- 
westyeyj o harakterze łuksuso- legostoku, z pracodav,ców nie sta- 
tvym jak kw ietniki, ogródki, kort w jj Sjg aiicjf Delegacja w róciła  z 
tenisowy, gołębnik betonowy i t. u iCzyn, 
p. W łaściw ym  wykonaw cą tych ‘

DELEGACJĘ  
BEZ SK U TK U

Obie g rup y  i ta „z za b ram y" 
i okupanci poczęły ubiegać się o 
ingerencję właaz. „Praca P i l s k a "  
wystosow ała w kw ietniu memo­
ria ł do prem iera Składkow skiego 
zaopatrzony w 96 podpisów. Żą ­
dano ingerencji władz. W  memo­
riale pisano, że na terenie oku 
pacji szerzą się choroby wenery

m westycyj by ł m agazyn ier p k o -  
zanecki-

N ic  dziwnego, że robotnicy w i* 
dzac tak radosną twórczość, za­
częli przebąkiwać, że lepiej w ró ­
cić do dawnej płacy n iż wydawać 
pieniądze na rzeczy niepotrzebne.

K R ZY W D A
R ćv  nocześnie zaczął się nie­

sp raw ied liw y i bardzo krzywdzą- 
cy pracow ników  system, adm ini- czne, że zawarto m ałżeństwa „bed

czionków „P racy  Po lsk ie j", która 
bez woli k ierow nictw a (za czyje 
p ieniądze?) pojechała do premie­
ra, uzyskała jeszcze jedną... obiet 
nicę.

-AREsx,TOW/< A IE  
D YR EK TO R A

Żadna konferencja z dyrekcją 
nie dochodziła do skutku, bo dwaj 
pp. dyrektorzy, Su iocK i i Nożyn- 
kow ski nie m ogli ani ru sz  zebrać 
się razem. W reszcie gdy  p. dyr. 
Sułocki przyszedł na teren fa ­
bryki, robotnicy postanowił, za­
trzym ać go siłą. 56 godzin prze

wrocic delegatów aoszio ćo zajść. 
K ilk u  robotników  pobito i w yrzu ­
cono z  fabryki. Jedna strona 
twierdziła, że byli to p ijacy -pro­
wokatorzy*. Ludz ie  „z poza b ra ­
m y " m ówią jednak, że byli to ci, 
cc chcie li przerw ać okupację. 
Tym czasem  robotnicy pozostający 
pod w pływ am i „ P ra c y " (seKcja 
O Z. N .) postanow ili usunąć 
okupantów siłą. Pon iew aż posu ­
nięcie to było mocno n iepopu lar­
ne, usiłow ano zrzucić je na Zw. 
„Praca Po lska ". Napraw dę jed­
nak „P raca  P o lsk a " w ykluczyła  
łam istrajków  przed ich napadem 
na fabrykę.

W A L K A  U „FABRYKĘ
Obie strony „z za bram y i oku ­

panci m ia ły już dość strajku. 
Obie s+rony p ragnę ły  zakończyć 
walkę. N iestety z jednej strony

siedział p. dyrektor w kancelarii, i hu la ła  dem agogia klasowa, d ruga
robotnicy leżeli na b ruku  przed 
drzwiami, p ilnując, żeby nie 
uciekł. Wobec obietnicy konferen­
cji —  zwolniono p. dyrektora.

P DYR EK TO R A
Konferencja  trw ała  16 godzin. 

Z w ie lkim  trudem  uzgadniano 
warunki. Robotn icy chętnie sz li 
na ustępstwa, chcie li m ieć zapew 
menie dotrzym ania w arunków  na 
papierze. Dyrekcja  stanowczo od­
mówiła, podpisze w arunk i umowy 
—  ale w 10 m inut po w yjściu oku­
pantów z fabryki. A le  rm o tn ic y  
już nie w ierzą dyrekcji. Konferen 
cja pozostała bez wyniku. P. dyr. 
Su łocki był na konferencji od 
godz. 11 —  16, potym wyjecnał... 
na polowanie.

. R U Z G 3 r v > K I ‘
PA PTTJNE

Tym czasem  „po/a b ram ą " od- 
Dyły się przegrupow ania  Nowe 
zorgan izow ana przy  O. Z. N. sek­
cja pracy, pud nazwą Zw. Zaw. 
„ P ia c a " postanow iła zdoLyć sobie 
ludzi. Robotników  „z poza bra­
m y " , nam ówiono do współpracy, 
obiecując zasiłki. W ysłano  jesz­
cze raz memoriał, podpisany 
przez 108 roootników, nam aw ia­
jąc robotników, że jeśli podpisow  
będzie więcej n iż okupantów  —  
wiadze okupantów  usuną. M em o­
ria ł pozostał znowu bez skutku.

W  starostw ie odbyła się konfe­
rencja, na której p. o. starosty p. 
M yczkow sk i nam aw iał robutni- 
ków do opuszczenia fabryki, obie­
cując, że w ładze zm uszą dyrekcję 
do podpisan ia  umowy. Robotn icy 
już nie w ierzyli, bo skore wyzsze 
czynn iki nie pomogły...

ZAJŚCIA  W  FABRYCE
Tegoż dnia w  fabryce po po-

struna chcia ła  się przj służyć  dy­
rekcji. Doszło  do bratoDÓjczej 
walki. W  sobotę, 7-go wieczorem  
robotnicy „z za b ram y " wpadli od 
tyłu na teren fab ryk i i z ok izy- 
kiem  ,precz z kom uną", „N iech 
żyje po lic ja " rzu c ili się na  oku­
pantów. Interw encja  policji u ra ­
towała sytuację.

Zw raca  uwagę, że cnoć adm in i­
strator Kozanecki w iedział dużo 
wcześnie, pow iadom iony telefo­
nicznie o przygotow anym  napa­
dzie, policja interw eniow ała jed­
nak w  ostatniej chw ili —  jeszcze 
moment, a polałaby się k iew .

R EK A M O SK W Y
„Kom in te rn " próbuje na trage­

dii roootników  skorzystać. K tó re ­
goś dn ia  słyszano  w B ia łym stoku  
hasło z Moskw*y „Tow anszcz i be- 
ckierowcy, dzierżytieś". N a  szczę­
ście robotn icy —  nie są  kom un i­
stami, w ielu w śród  n ich  walczyło 
o Po lskę  —  to też hasło  tiie sku t­
kuje. S ą  to tylko nieszczęśliw i lu ­
dzie, zapędzeni w -m atn ię  przez 
dyrekcję i p rzrz  demagogię klaso-

B E Z  N A D Z IE I
Ostatnie wypadki załam ały psy 

chiczm e robotników. Siedzą jesz­
cze, bc m ają t. zw. „s/tajer", po­
moc cd zw iązków  klasow ych —  
ale co będzie dalej. Jeden z m aj­
strów, w yb itny  fachowiec, powie­
dział mi. że uruchom ienie tabryki 
w tym roku już  jest niemożliwe. 
N a  w-yjście z sytuacji nie mają 
nadziei.

WŁ,.śCr\/y a .  
CZŁO W IEK  NA W ŁA ­

ŚCIWYM  WTEJSCI/
W incen ty  R zym ow ski,  rłyn-  

ny tłum acz Russela sial się 
w yb itn y m  filarem  „D ziennika  
Ludowego". Opinia publiczncC 
p rzy ję ła  ten fakt, jako  z jaw is  
ko zupełn ie  naturalni G dziez  
jes t  b o w iem  m iejsce 'Wincen­
tego R zym o w sk ieg o  jeśli nie 
w  piśm ie , n ieuznajarym  w ła ­
sności p ryw atne j.  Krążą pogło  
ski, i e  rów nież  W a cła w  Siero  
szew sk i  zos ta je  w spó łpracow ­
nik iem  „D ziennika L u d o w e­
go“ w  ten sposób d a w n i ko le­
d zy  z  A k a d em ii  spo tka liby  się 
na terenie p ism a  socjalis tycz­
nego

MIĘDZYNARODOWA
S O L I D A R N O Ś Ć

ARYSTOKRACJI
l kaza ł się nr. 2 „Builetynu  

S yn d yk a tu  D zien n ikarzy  l l ' a r  
szaw skich . Z n a jd u jem y w  n im  
na str. 2-ej ru brykę  „Ruch  
c z ł o n k ó w w  k ió re j  czy ta m y ,  
że  zgłosili  się m. uin. na człon  
k ó w  pp. Lusjen  Szu lk in  
(„D ziennik  L u d o w y ' )  i Hen­
r y k  P iern ikarz  („Czas").

S yn d yk a t  d z ien n ikarzy  w ar  
szaw sk ich  m a ja k  w iadom o,  
sekc ję  żyd o w sk ą ,  jed n a k  z a ­
rów no  „ ludowy" p. Szulk in ,  
ja k  „k o n serw a ty w n y“ p. P ier ­
n ikarz  z  „Czasu" nie chcą do  
n ie j  należeć, na te j  zasadzie ,  
że  pracu ją  w  redakcjach p ism  
polskich.

Nie d z iw i  nas ostatecznie  
„ ludow ość“ p. Szulkina (Lu-  
s jen a),  ale p  P iern ikarz  m a  
chyba  zc  s feram i arysi.okra- 
iyczno - k o n serw a ty w n ym i t y ­
le w spólnego, że  p och odzi  ze  
zn ane j  ro d z in y  nalewkouo- 
skiej, zw ią za n e j  w ielole tnim i  
tra d yc ja m i z  p rzeszłośc ią  s ta­
rożytnego  narodu wybranego.  
C iekaw e sw o ją  drogą czy  p. 
P iern ikarz  ■
( l im o  irys-oKracj. ż y d o w -  
ćk& j) .czy> . .aszf eniiziip ‘t*./ro­
dziny św ie zsze i  da ty  12 ( z 1:).

Z a k a z  ś ? f  e w a n i a
„Międzyna^odćwkl"

B U K A R E S Z T ,  13. 8. M in is te r­
stwo spraw  wewn. ogłosiło  komu- 
n iaat o w ydan iu  zarządzenia za­
braniającego śp iew ania  „m iędzy­
narodów ki", jako p ieśn i w yw ro­
towej.

Wydawnictwo poszukuj zdolnych akwizy srów —  
ehrzcscifen. Zgłoszenia do dzlatu ogłoszeń „A B C "  

Aleie Jerozolimskie 3 a, p. Nr. iu

Czy mamy utopić 3 nulicny ż y f e ?
Uj te araby... psuj geszeft

(k) Kongre s sjon istyczny w  Ge­
newie nadaje specjalna aktual­
ność zawsze aktualnej spraw ie 
żydowskiej

Brać co dają
Pełna nadziei jest „C nw ila " 

żydow ska :
„O Ile sprawa podziału zostanie 

przeprowadzoną do końta, wejdzie 
uaiod żydowski w nową fazę reali 
tacji swego ideału. Program te] iea- 
lizacii ulegnie naturalnie zmianie. 
Ideał nozustaiiie niezmieniony. Kto 
o tym pamięta, ten wie, że nie po­
wodu ani do złudzeń, au, do zw?t- 
plenia. Państwo żydowskie na jeć 
ne] piąte! części Palestyn; nie jes 
naszym ideałem. Ale ieal prze* 
stworzenie takiego państwa nic 
przestał istnieć. Chwilowe tylko, 
zamiast nie wysonywanego orzei 
Anglię od 2» lat zobow zank. o- 
parciem naszym dla real.iarj. iegu 
ideału stanie się nasze własn< maie 
oaństwo żydowskie

yFierzymy, że to będzie oparcie 
solidnie isze.
„C hw ila " uważa, że nałeży brac 

co dają i żądać po tym więcjj. 
Zresztą Palestyna ma być tylko o- 
parciem dla św-iatowego żydo 
stwa, które zasad sw*ej polityki 
nie zmienia.

Gwałtu nie uzna
Zresztą jeszcze przed uchwale­

niem rezolucji p. A p o lin a ry  H art- 
glas w* „Nowym  D z ie n n iku " tak
p isa ł:

„Złe rezolucji i zDy żywiołowo 
ujawniany entuzjazm dla symuolu 
własne] suwerenności moi- utm.' 
nić sytuację Egzekutywy i osłabić

nasze szanse do poprawienia spra 
wy. Ale podział, jako taki, przyj­
dzie — . bo tiieo chct Anglia. Ńi< 
znaczy to jednak bynajmniej, że 
as„,lę podziału zaaprobuje „aród 

żydowski —  nawet gdyby Kongres 
Dył zmuszony ją uznać Naiód ży- 
dc w ski bęazir to zawsze uznawał za 
gwałt, aprobatę Kongresj za wy- 
muszom, i nigd” się oie zrzeknie 
swoich prau do Palestyny po obu 
otronacr. Jordanu, zdomej do wchio 
nięcia większości narodu żydow­
skiego. Naród żyd„wskl będzie ię 
zawsze uważał za upsawnion, do 
wykorzystania wszuej ko- ur.dury 
nolitycznej. Każdej aogoanej chwili, 
by granice swego par Siwa rozsze­
rzyć, nie krzywdząc pr*. r tyir praw 
ludność* arabskiej, rzadko rozsia­
nej na wielkich, odc.ętych od pre 
jektowanego źydowskiegr paristi. a 
obszarach gwarantując je? nh tyl­
ko pełnię oraw ooywatelskich, lecz 
i jakna,obszerniejsze prawa sarno- 
. ządi kulturalno narodowego, ja 
ko mniejszości.
Naród żydów sk, weźmie, ale 

gwałtu nie uzna i będz-> korzy­
stał z wszelkiej koniunktury.

Uj, un s ę  martwi
Natan  Schwałbe, w  „Naszyto 

P rze g ląd n ę " „un ma zmartwię-
nie ;

Jak widzimy wię, nacjonalistom 
aiabakim nir ibrakme w Genewie

W Ż Y R A R D O W I E
zaprenumerować „A B  C “ można 

u p. Henryka Kurckr 
ut. Wilcza 2 m. 54

juwnych i cichych popitcz...ków, co , 
w niemałym stopmy utrudni orof. 
Welzmanowi osiągnięcie k-mprom- 
su, któryby mógł zaspoKoić nawet 
popierająca łego w obecnych wa­
runkach większość kongresową.
Te araby i ich przyjacioły mo«ą 

jeszcze popsuć taki dobry geszeft.

Katione Pofonae
„W iadom ości L ite rack ie " stara­

ją się zasłużyć swoim mocodaw­
com :

„Powtórzmy pytanie .Witt ego 
Czy możemy zatopić wszystkich 
naszych żydów w polskim morzu? 
Jeśli możemy, da się zrozumieć ta­
kie załatwienie kwestii żydowskiej. 
Jeśli nie możemy, pozostaje jedno: 
Dozwolić żydem żyć po ludzku, na 
równych prawach z obywatel'łii 
polskimi, a łącznie z żydami —  
—  wszystkim innym mniejszościom 
narodowym, nie wolno nam bowiem 
zapominać, że wypadki historyczne 
uczyniły nas państwem narodowo­
ściowym. a nie narodowym. W  je­
den tylko sposób możemy zwalczać 
nasze mniejszości: kulturą, przy­
kładem. oddziaływaniem —  promie- 
nisiością tak silną, aby pokochaw­
szy ojczyznę, w  której jesi tm do­
brze, stawały się ..nat.one Poionae”. 
Musimy obudzić w  żydach i w na­
szych mniejszościach zasłużony po­
dziw dła siebie, musimy im wsps ■ 
nialt imoof ować. Taki powinien b”ć 
program wewnętrznego imperializ­
mu Dolskiego. Jes: o r w istocie
swtj „humenumem". Na czym po­
lega, starał się artykuł niniejszy w 
swej caiości, druga reminiseencyj i 
skojarzeń, rozwinąć”, a 
A  więc ponieważ nia można ży­

dów zaionić, to trzeba im pozwo­
lić  na szaro się w Polsce.
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^ * I b b  t a b e l a  I t r  t  ' i i
•s iy  cte-eń ciągnienia 3 -t| k a s y  39 Lotem  Państwowej 

i i II ciągnienie
Główne wygrane

15.000 zł.: 158003
10.000 z ł.; 192256
5.000 zł.: 4575 123S1 21J93

29681 60387 61392 111914 131418
2.000 zi.: 11684

1.1)00 zł.; 27913 74939 90727
138866 163120 188119

500 zł.: 30383 63126 55111
88449 117957 133244 143545
151499 159448

400 zł.: 3869 16017 66471 99352 
99993 112826 119386 148440
153248 158600 181259

300 zł.: 7836 '1167  11168 17227 
3S019 58980 60326 62532 70410

80 d95 IC4O6?  51 ?03 267 419 661 802 
lo543 535 715 166110 999 167116 61 
765 980 168017 371 705 J99 16!‘7fi4 
70074 53 647 834 17130: 172647

928 173331 689 175009 462 90 176283 
422 568 17857' 708 329 1C0475 181694 
182475 531 967 163316 134357 729 94- 
49 - 85500 651 84o 95 966 185883
187440 188183 527 848 1594*9 820 35 
929. -

190307 45C 94o l91o94 977, 192022 
338 603 193187 991 1940.?! 743

Wygrane po 50 z,.
■ 35 504 1177 2225 410 647 999 3146 

512 23 5066 629 6026 34 7409 8*92 
084 9306 671 998 10375 578 1*326
29 621 12088 742 14010 205 399 436 
511 645 1614 7 782 17024 18045 191x1 
709 20590 725 22621 23294 426 663 
26002 356 878 26223 695 96 27190
862 2827? 29006 730 30213 800 »48 
31130 " 8S 32539 852 56 338es0 91
34233 709 35581

W IELE WYSRANYCH D Z I E R Ż A N O W S K I E G O
Warszawa, Nowy-Świat 64, Frata S. -  Gnlczr.o Cbrobrago 2

97989 131258 151569 
250 zł.: 1716 11359 14313 20210 

30541 49102 53735 58196 63989
73952 76286 89225 11429 96005
9S566 99623 101852 111148 114002 
122396 124266 .132347 139456
143909 149556 153817 172314
187163 190542 191075 193218
5682

Wygrane po 2C0 zł.
13 315 439 94 1273 621 83 756

2268 89 344 5 6 743 909 34,74 788 
4008 42 281 706 5036 206 5&1 722 
32 52 6275 7169 993 8346 426 687 
904 9160 246 553 765 872 

10573 11731 13048 74 186 234 *78

58,786 858 904 89 89113 433 531 
734 861 41234 570 910 43285 44304 
60 4b 967) *5031 212 599 460b0 
239 863 4/8o3 48073 610 9«4 5013S 
393 51805 582 658 739 826 52027 
951 53605 793 54483 52S 78C 839 
55238 74 380 73 ot>6C4 854 57642 
58077 448 59127 359 60534 9 *0  32 
61245 458 732 62548 626 490 33539
6 10t>4 653 920 65134 725 66253 904
67u69 368 471 7 68100 8 400 69222
941 7034 4 71060 23, 668 90c 73x97
248 304 993 74258 67 653 713 75434 

7/U/3 607 78985 -9332 496 590 80104 
514 oo2 725 82298 724 833 83329 624 
788 84309 679 972 Sal 94 ?96 86509 749 
oo333 u li 74 89x78 221 604 9 1I8 I 350 
492 91465 53S 64 723 92864 93698 
74253 301 >óo 95la& 456 664 96038 
G4 621 97014 73 98318 99523 100028

117244 119455 693 121483 714 93 876 
122598 125263 789 126812 58 127620 
128711 1298/9 130017 127 13156u
133S61 134712 135239 566 86 885
137592 139757 140553 819 69 141286 
832 142295 978 143x99 491 145551
749 367 140871 961 147224 349
148434 638 149950 151504 1-2607
lo3094 6*9 93 155185 945 156969 76 
157961 158124 422 154427 723 160429 
804 161993 x62965 164814 932 16540u 
28 587 605 166067 903 39 168228 355 
808 170577 171081 172347 83 710 60 
175570 630 353 17?537 906 179504
la l963 182346 528 183043 460 867 
185193 503 186021 64 650 190944
191697 876 948 192072 604

Wyprane oo 50 zł.
360 2400 833 3625 4995 5116 8266 

528 9258 10355 fcil 11 15561 16547
17086 506 20534 22670 23346 25229 
962 99 29134 746 30448 717 31038 
707 32021 278 33763 2*923 36539 50 
662 39)55 40169 295 4323< 44945
46272 47064 564 85b 43370 504 800 
49503 51967 52406 852 53594 5446) 
703 56871 58496 9J8 59744 60149
62526 669 64623 66629 92 ; 59858 14/ 
71080 330 72149 96) 38 73016 101 765 
76201 201 91 77075 587 78849 794?0 
81192 545 826/1 83231 84417 595
85307 749 86670 87700 88200 774
890*5 623 90715 92158 976 93317 94964 
95554 96J70 98534 369 99228 42 5i2 

1x4301 755 115047 407 116746
117761 121183 732 122456 124166 28o 
125291 127166 129129 306 885 130677 
432325 133976 134607 135423 13648S 
137548 138048 139809 59 140550 947 
141108 529 142492 143429 599 144763 
145486 87/ 147376 151881 152456
819 154145 866 15565) 156194 256
534 157950 158330 159152 651 160615 
905 163524 166745 169242 170009 589 
171235 172720 936 173112 73 84
174701 175726 176908 178840 1795771 
81 97 180074 181623 183060 185725, 
1880*6 330 6)1 189162 641 190926!
191377 530 192654 193055 194223 781 '

C z * i s  o o ż y d z i ć  Z a l e s z c z y k 1
Skandaliczne stosunki miejscowe '

lo93| *n 5oo * i6o 9 72o* l 6-02 17? 42 óst Z26 101200 328 102309 *715 S#381 849 930 18020 372 703 33 19252 
392 43x 98 9C1 2 20468 905 21652
932 22071 93 205 333 810 921 23068 
201 24728 25278 337 401 76 26020
297 805 27161 258 483 939 29927

3u665 31717 32159 3x3 21 77 978 
33348 62 672 720 53 34100 48 241
427 35743 6286 410 978 $7123 270
382

38131 673 913 40145 41497 42234 
381 771 822 43160 731 41840 G3 
45347 7163 234 613 983 48563

103114 60f 348 104306 IOaCU.7 93 180 
953 106«42 915 42 107189 108C18 284 
109119 254 AU 344 71 110350 U  56 
111353 112075 5)4 622 865 1)3278 527 
767 384

114244 84 412 So4 115471 803 
13 117U52 153 716 118524 7o2 
119793 120733 900 121103 238 456 
&dd  122395 124218 76 439 73 5 )2  
125123 126922 127459 128868
"29273 363 506 36 131088 553 763 
132926 133100 i l  134155 256 471

7G 659  S21 33S 4 0 1 38 685 i 198 135324 y4 963 136501 50 618
52616 5541? 30 788 56606 I  58077i 938 13™ 4 8  69 878 138154 6 , 205
213 59537 691 807 930 60133 612511340 j 6 ° 1 3 9 ila  140162 141018 489 
184 14 1 51 p 972 62802 26 63566 683 43 1423/4 532 715 143336 595 
6-5266 896 17063 o64 68u^7 414 695 040 70 144073 791 145602 59 887
880 169284 604 40 70-141 57 542 9511146062 141 ?81  85 147854 73 956
71454 5&7 727 7£ 72192 333 487 
8S1 83137 219 553 juó 747 7456.6 
75099 518 

76087 26? 77119 285 78108 475 902 
79582 800 59 261 324 49 933 51 SllSO 
232 82174 966 83972 84003 85255 3]0 
60 598 86695 779 87155 543 96 982 
94 38187 734 935 89332 90280 598 836 
91082 548 92454 564 9-3342 443 700
97414 513 885 97: "9654 809- 979 100273 
339 772 101419 555 761 102090 101
213 31 323 103138 416 104401 105316 
89 953 106258 334 7l0 800 75 107500 
45 1080?7 34 38 07 109523 110353
414 111047 240 33? 66 763 826 112319 
fi3l ,39 11X15 976

111693 115129 925 116110 314 
920 117241 925 118003 180 405 
748 119302 426 68 884 120383 669 
121038 495 830 39 122517 738 214 
123382 .’97 953 124406 125341 
126032 127892 128238 824 73
129003 234 607 975 131267 69 533 
132227 93 566 715 133607 20 
134049 263 362 543 135067 277 
578 986 99 136103 507 736 833 61 
137343 775 138025 766 139598 701 
1403-53 803 10 141936 82 142049 
120 280 460 521 143253 63 303 
434 134356 537 65 145540 146175 
97 245 778 147656 148404 571 825 
149331 810 151108 573

152150 317 244 153098 180 154571 
1555~5 150237 379 523 782 91 15727' 
355 477 619 32 811 158008 428 570 
157573 626 160028 233 831 72 4/9 
81 131721 973 162313 776 881 163369

148001 326 149602 797 897 150304 
51 513 151442 973

152430 912 153661 907 154535 686 
768 I56OO6 93 157353 619 159198
160019 762 161^48 480 535 162949
16454/* 105146 819 64 166033 354
i5/4o0 163/1)4 540 169521 1708*4 9*,
17104* 498 172369 89u 1732)7 J7dU2 
175002 176936 1 '8/63 67 ‘ 779 9.r7 36092 38375 50215 
179010 180037 363 770 182875 183578 60229 67612 68956 
79/ 1 ,4457 897 185597 1S6037 574
905 187928 188551 189176,

l n0230 397 192750 93 193145 55 213 
19400)

111 ciągnienie
Główne wygrane

Sta ła  dzienna w ygrana  20.000 
zł. padła na nr.: 37621.

75.0u0 na nr. 96364 .
5.000 zł. na nr.: 7210 49336

170359,
2.00C zł. na n-ry: 34508 160265 

169287 18944C
1.000 zł. na  n -ry : 15151 66529 

87673 132241
500 zł. na n-ry: 12915 76720

122712 129236 137875 154815
177670.

400 zł. na n -ry : 12075 13566
49591 120068 120492 - 1457C5
146890 161505 1/0559

300 zł. na n -ry : 3845 7146
24410 27148 43138 44776 58880 
60016 7Q480 95101 124328 128328 
135935 154019 191226

250 zł. na n -ry : 1645 4792 5733 
13038 20832 23556 29432 34226

54179 59663 
87702 97405 

112370 114329 139559 146883
160O85.

iii ciągnienie
Wygrane pc 200 zł.

64 4920 l l  5443 701? 178 742 810/ 
682 913' 417 10226 961 11965 12029 
34 25 688 13209 816 13000 16712 65 
961 17759 880 18714 907 19161 20171

Wygrane po 20? zł.
262 1057 807 979 2789 3082 789

445o 990 512& Ó437 739/ 833b‘ 77 94ij 
595 632 10072 11420 55 12749 I3l0o 
2b3 i*582 I5u67 17o 400 18085 19203 
781 20124 21036 77 ; 2*1079 26118 oU7 
2780-5 29233 534 32817 3304u 132 84212 
514 35500 36348:60 375o3 38181 39u34 
221 385 40481 867 76 970 41050 42002

Gdy kło s  przyjedzie do Zale­
szczyk, żeby zobaczyć nasze „po­
łudn ie " i w ygrzać się w słońcu, 
już na wstępie zostaje pow itany 
szwargotem  naszych pejsatych 
lub cybulizowan.ych „p rzyjac ió ł" 
W zdychasz biedny słow ian in ie  
idąc u licam i urasta, a krew  cię 
zalewa, gdy  rozglądasz się na 
prawo i lewo po szyldach skle­
pów i stw ierdzasz, jak  płodny 
jest tu naród Abram ów , Izaaków, 
Jakubów  czy innych  Róż.

SA  I  PO LACY
N a  szczęście z tych sm ętnych 

rozw ażań w yryw a  cię ch/opiec 
dający kartkę z wykazem pensjo­
natów i firrn chrześcijańskich. A  
jednak nie jest tak beznadziej­
nie i w  tym bagnie żydostwa ta 
ma/a kartka  mówi, ze i tu są  P o ­
lacy, którzy  m imo specyficznych 
w arunków  na naszych k resach  po 
tra fią  nie tylko utrzym ać swoje 
w arsztaty pracy, ale podając so ­
bie ręce potra fią  walczyć o Polskę  
wolną od żydów.

M y ś lą c  logicznie zdawałoby 
się, że tam na kresach wszysucie 
instytucje, które m ają bezpośred­
ni w pływ  na ludność miejscową, 
lub ze względu na obronność k ra ­
ju są obsadzone przez Pola.ców i 
tylko przez Poiaków . N iestety tak 
m y m yślim y, ale tak nie jest

LECZ ŻY O Z I  
P E  ZE W  A z  AJ  A

E lektrow n ią  rządzą pp. Zm - 
gier, P re ssn e r i H uhn, którzy 
wzięli do pomocy inżyn ie ra  Żyda. 
Trzeba dodać, że panow ie ci po­
biegają za 1 K W  prądu 72 g r  
(przed 2 m iesiącam i b ra li jeszcze 
więcej) oraz co m iesiąc za wypo­
życzenie liczn ika  1 zł. E lek trow ­
nia natura ln ie  w dzień jest nie 
czynna co, jak na m iejscowość ku 
racyjną nie jest. za idealnie.

W  K .K.O . w icedyrektorem  jest 
p. Sztetner, w w ydziale  skarbo­
wym Braun, na poczcie zastępcą 
naczeln ika M il le r  oraz W aren- 
brand to są  wytworne kw iatk i na 
tamtejszej łączce. N ie  m ówm y o 
sadzie —  tam Ż yd z i. m ają cały
rok  żniwa. Adwokatów , a n ’ ap li­
kantów  adw. Polaków  nie ma, 
jest tylko 2 czy 3 rusinów , resz­
ta, jak  wyżej.

N a  tern nie koniec. Dyrekto­
rem szp ita la  powiatowego jest 
dr. Rosen, a m ałżonka jego p.

Róża, w ielka działaczka żydow- 
ska  a jednocześnie występująca 
w —  Zw iązku Pracy. Ob. kobiet, 
na każdym  kroku podkreśla  sw7e 
sy*npatie dla komuny, twierdząc, 
że głosow ałaby na komunistów, 
oraz oburzając się po w ydan iu  
w ykazu f irm  chrześcijańskich, że 
„i tu  zaraza h itlerow ska zrob iła  
się ". Coś p. Róża jest za czerwo­
na w b laskach pięcioram iennej 
gw iazdy. N ie  wym ieniam  tu całe­
go szeregu instytucyj, jak  O rb is  
i t. d„ gdzie są żydzi, ale to in ­
nym  razem.

I  LO j K O IU j ą  
PO LAK Ó W

Z chw ilą  ukazan ia się ulotki 
i irm  chrześcijańskich, żydzi f i r ­
m y te bojkotują bardzo so lid ar­
nie. N iestety, so lidarnośc i podob­

nej nie można znaleźć u m iejsco­
wej polskiej inteligencji, w*śród 

1 której w iele osób nie rozum ie 
czy nie chce rozum ieć w a lk i o 
nasze w spólne być albo nie b>ć i 
popierają żyaów. N ie  chcę tych 
pań czy panów  wymieniać, są­
dząc, że zrozum ieją swój błąd. • 

A  więc żydzi Dojkotują P o la ­
ków, w inn i to uprzytom nić sobie 
ci w szyscy, którzy jadą do Za­
leszczyk i odpowiedzieć mocnym, 
i zdecydowanym  bojkotem pensjo­
natów, sklepów  i f irm  żydow­
skich. »

Zaleszczyki rozw ijają  się i bę ­
dą polsk ie  a nie żydowskie, bc 
tak chcą Polacy. A b y  to jaknaj- 
prędzej stało się, m uszą w szyscy 
tak miejscowi, jak  i  przyjezdni 
Po lacy w ytrw ale  do tego dążyć.

M ich a ł M iło sz.

M i ę d z y n a r o d o w y

restwal sztuki film owe!
o t w a r t o  w  W e n e c j i

W  W enecji otwarto 5-tą mię­
dzynarodową wystawę sztuki f i l ­
mowej. O tw arc ia  dokonał m in i­
ster ku ltu ry  A lf ie r i w obecności 
przedstaw icie li w ładz faszystow ­
skich i licznych osob istości ze 
św iata kulturalnego.

W  wystaw ie obecnej reprezen­
towana jest sztuka film ow a 16 
krajów, m. in. także Polsk i, któ­
ra  w ysła ła  na w ystaw ę jeden film  
długom etrażowy „Barnara  Radzi 
w iiłó w na " i dwa film y  krótkome- 
trażowe „Sobótk i" i JW kopaln i 
w ęgla ".

Cmentarz z c zssówwojen szwedzkich
o d k r y t o  m  S u c h o  w t  li

Podczas regu lacji ta rgow icy  w 
Suchow oli (pow. soko lsk i) odkry­
to cm entarz z czasów wojen 
szwedzkich. P lon  w ykopaliskow y 
był dość okazały i bardzo różno­
rodny. H e łm y i pancerze, broń, 
odznaki, krzyże c * charaKterze 
grecko - wschodnim, dużo monet

(przeważnie z czasów Jana, K a z i­
m ierza). P rzew aża ły  przedmioty, 
w edług wszelkiego prawdopodo­
b ieństw a —  pochodzenia szwedz­
kiego. Ca łym  znalezionym  mate­
ria łem  zaopiekował się dyr. 
państw, m uzeum  w  G rodn ie ' p. 
JoaKowski.

Resztki osietfla stare germańskiego
p o d  S e i l m e m

_,\V związku z 700-leciem B e r 'i-  
na prezydent m iasta  dr. L ippe rt 
zakomunikowŁ ' przedstaw icielom  
prasy, ’ż w  pobliżu m iasta  (Ka- 
blow, koło Koen igsw uste rhausen ) 
odkryto resztki osiedla staroger- 
m ańskiego. Dalsze  prace odbywa­
ją się pod kierownictwem  szere-

21076 435 643 805 2J863 25075 245 343 43 10* 6'°  992 ^763 47074 48055 597 
6O4 26382 28910 29114 460 3100o 693 789
34614 29 37119 42207 757 87 40018
44704 83 907 45557 797 46425 47982 
489! 9 63? 49529 46 877 50763 51531 
759 53996 65047 277 56J68 57293 499

51494 55303 734 5oo3ó 790 57165 427 
58352 óu309 45 61166 62283 417 03143 
752 982 64719 65X0 66184 b8446 640-12 
71748. 912 72093 73629 74694 887 75002

727 58248 59278 60603 65991 61708'670 78874 80632 82801 84113 85292
63424 389 305 64560 65091 U2 36109 86905 50 88 87332 88015 151 556 890ie 
67/06 613 68158 72293 73443 559 836 3058u 650 91980 92483 92l 9387)
74100 75465 644 77897 78047 569 94811 95849 96032 464 5 I6 97866 98311 
79620 80003 545 82433 540 659 83883 522 666
84430 86830 32 87802 89200 930 90085 10i 701 102675 103140 619 105126
653 852 91187 92176 93054 59 94451 260 455 73 106*40 917 108144 6tó 979 
601 95163 442 078 99157 852 '110592 620 111720 113625 114819

114003 766 115046 435 115476 575 115329 525 120075 651 121276 124539

125004’ 365 789 911 127200 367 1/8140 
728 83 129150 865 130080 131178 258 
943 132114 338 155828 989 )3/x70 554 
642 68 139375 640 142932 143302
144439 584 697 146366 884 147582
148694 149428 .50321 4l6

152299 153385 96 154833 156109
157007 849 993 158402 54 159240
160025 328 161161 340 764 162105
133213 164288 168309 169428 170862 
1?1237 173394 174667 175297 970
17663 709 178667 180278 496 181096 
110 357 772 1821S6 81 556 183517 
6a4 753 184071 185258 92 187102
18S76-1 190238

Wygrane po 50 zł.
80 267 £39 79 80 594C 39 6775 7138 

93oO 10251 423 ćoO 13168 283 16293
18464 539 19106 20486 96 21028 399
22082 535 23320 25503 26525 27682
28345 481 30725 864 32207 499 849
34210 357 732 35669 643 36013 789
3 « 3 /  39? 34 4u3lS 42275 970 43869
45007 47337 48665 ^9002 4U& 50

50611 51487 52160 395 495 53476

906 55004 263 56291 465 57250 60020 
438 70 629oC 63634 7-t 64*49 989 
658*8 959 67538 772 o9388 4664 714 
70147 71419 72391 73123 228 76 742S7 
569 90 75840 76287 770 7711* 78207
494 79773 80?57 81913 82288 i  83048 
897 8526C 87039 113 295 88/18 859
91834 35 92132 94619 95415 V7 90432 
677 770 97418 99776

10nl48 248 101351 481 102292
103110 104473 688 105694 106360 776
137299 900 109379 934 110174 89
111849 113250 361 114388 115149
H7660 118853 933 110334 8?  412
1/1803 124040 198 25& '25078 127079
12844a 738 129136 130327 978
131581 785 807 90 936 132275 133/05 
881 965 134337 13654/ 137519 1383)3 
510 1402U 141867 14/441 144337
146880 14/408 l4903y 151420

152424 1 92 154287 ?76 157084
16x000 61 595 162019 164368 4X1 29 
166288 717 167170 659 169779 171224 
172132 178583 180357 693 181988
184351 808 12 i85108 617 066 186246 
187350 18C484 189240 190160 787
193775 814 59 194557

pu uc2 nych r a  koszt miasta
Dr. L ippe rt spodziewa się, -\ie 

w ykopa liska  m iec nędą doniesie 
znaczenie dla usta len ia  daw ny cn 
dziejów terytorium , na którym  le 
ży  B e rlin  i że „znikną ostatecznie 
stare bajki o „wiosce rybackiej 
W enedów ", jako pierwszej kom ór­
ce, z której pow stał B e r lin ".

Dalej prezydent L ippe rt m ów ił 
o rzekomo pragerm ansk im  pocho­
dzeniu B e rlina  i całego pobliskie­
go obszaru, w  duchu teoryj uczo­
nych niemieckich.

L e g e n d a  o  J a n o s i k u
Radiowy szkic literach
Postać tatrzańskiego „zbójnika” Ja­

nosika przeszła do legendy, która za­
ciekawia i porywa poetow, szczegól­
nie od czasu wplecenie czynników ^ul 
turainych Podhala w kanwę kultury 
ogólnopolskiej. Ale kim byl właściwie 
Janosik historyczny? O ile legenda go 
przetworzyła? Tymi pytaniami tak in­
teresującymi jako analiza rzeczywi­
stości realne,, a rzeczywistości arty­
styczne] —  zajmie się Stanisław Ry­
szard Dobrowolski, w  szkicu radio­
wym p. t. LU źródeł legendy o Jano­
siku”. Audycja ta nadań- zostanie 
w programi- Warszawy II dn. l6.V!l! 
o godz. 22.05.
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K A R IN  FIS ZER
p o m i e ś ć

X X I I I

N a d  s h m y m  ra n e m  d o p ie ro  m o g ła  K a r in  za snąć . S e n  ten 
b y ł  ta k  c ię żk i i n ie sp o k o jn y ,  ze n ie  m ó g ł  jej o rzeźw ić .

Z b u d z i ła  s ię  z u p e łn ie  w y c ze rp a n a .  Je st siódm a... W y s k a ­
k u je  z łó ż k a ,  b ie g n ie  do  p o k o ju  Elzy*... N ie m a  je;. C o  r o b ić ?  
C z y  z n o w u  b iegać , szu k a ć ,  te le fo n o w a ć ?  A  p a c je n c i?  M a ła  
K u h n a ,  ze s w o im  za k a że n ie m , z a m ó w io n a  n a  w  p ó ł  do  d / ir  
s ią tej, trzeb a  p rz e c ią ć  dziś... P a n i  J a h n  z a k rz y c z \  ją, jalc ja 
w  p o ło w ie  k u r a c j i  o d e sz le  d o  in n e g o  doktora... d w o ie  d z ie c i 
c h o ry c h  n a  d y fte ry t  u  p ie k a rz a ,  m a  tam  b y ć  o 1 2 -ej... M u st  
o d d a ć  to ręce  p o lic j i.  M u s i  z p o w ro te m  s p ro w a d z ić  s io strę  
G ertrudę... t e z  p o m o c y  n ie  m oże  się obejść...

A c h ,  ten p o śp ie c h  —  b ie g a n ie  —  te le fo n o w a n ie  tu  1 tam.., 
a po  t y m  szczo tka , śc ierka... i do  s p r z ą t a n ia 1 .. P r z y  tym  za ję ­
c iu  u sp a k a ja  s ię  praw ie... r o z m y ś la ją c  o sw ej ro z m o w ie  
z u r z ę d n ik ie m  p o lic j i,  k tó ry ,  p o m im o  że n ie  m o g ła  m u  d ać  
ż a d n y c h  w sk a z ó w e k ,  g d z ie  m o ż n a  b y  E lz ę  szukać... m e  zna 
s a m a  a d re su  H o f fm a n n a  —  d o ść  o p ty m is ty c z n ie  z a p a t ru je  
s ię  n a  c a łą  sp raw ę . —  D z ie w c z y n a  n a  p e w n o  g d z ie ś  n ie d a le ­

k o  p r z e s y p ia  sw e g o  „ r a u s z a "  i n ic  n ie  w ie, że jej tak  t r o s k l i ­
w ie  s z u k a ją .  A  g d z ie  fa ce t m ie sz k a ,  to d o w u m y  się zaraz... 
p ro szę  b y ć  spoko jną ... n ie  b a ć  s ię  o nic...

Z a r a z  d o  d z ie w ią te j z ja w ia  s ie  s io s t ra  G e r t ru d a  i o b e jm u ­
je ro b o tę  E lz y .  N ie  n ie p o k o i  s ię  o E lz ę  an i trochę... N ie... n a -  
p e w n o  n ik t  jej n ic  n ie  z rob ił,  W id z ia ła  ją  n ie ra z  i a k  p rz e d  
d o m e m  k łó c i ła  s ię  ze sw o im  p rzy jac ie lem ... w y g lą d a ła  j a k  
d z ik i  kot... n ie  o d w a ż y ł  b y  się tak  ła tw o  n a  j a k i ś  c z y n  p rz e ­
ciw* n iej. Z re sz tą  ten m ło d z ie n ie c  ro b i w ra ż e n ie  tchórza.,. 
a je szcze  j a k  b y ł  p ijany... nie... n ie  m a  s ię  o co  n ie p o k o ić .

K a r i n  n ie s ły c h a n ie  w d z ię c zn a ,  u śm ie c h a  s ię  a o  s io s t r y  
G e r t ru d y .

—  T y m  lepiej... —  i p o c ie szo n a ,  p rz y jm u je  p ie rw sz e g o  
p acjen ta

R o b o ta  je d n a k  zb y t  jej d z iś  c ią ży. I le  r a z y  z a d z w o n i tele­
fon . K a r in  s ię  p r z e ra z a :  co  s ię  s t a ło ?  C z y  ją  z n a le z io n o ,  j a k  
ją  zn a le z io n o ?...  A le  to ty lk o  j a k i ś  p a c je n t  d zw o n i,  lu b  p o l i ­
c ja  p y ta  o w sk a zów d d , k t ó r y c h  K a r i n  u d z ie la  sze p te m  s io ­
strze, k u  z g o r s z e n iu  pa c je n ta , p a t rz ą ce g o  ze z d z iw ie n ie m  
i j a k b y  o b ra ż o n e g o  ty m  za ch ow an iem ... C z y  c o ś  m o że  b y ć  
w a żn ie jsz e g o  o d e  m n ie  i m o je j c h o ro b y  w  ty m  p o k o j u ?  D l a ­
czego  ta le k a r k a  ta ka  n ie p r z y to m n a . .. p o w ta rz a  s ie  tak  
c z ę s to ?

N a ra z ,  ju ż  k o ło  jedenaste j, w p a d a  dc p o k o ju  p rz y ję ć  s io ­
stra , z a p o m in a ją c  o pacjen tce , k tó ra  w ła śn ie  z n a jd ro b n ie j ­
s z y m i sz c z e g ó ła m i p rz e d sta w ia  K a r in  h is to r ię  sw ej ch o ro b y .

—  P rz e p ra sz a m ,  p a n i U l r i c h  jest p r z y  te le fon ie , zd a je  m i 
się... że tam  co ś  s ię  m u s ia ło  stać... ta ka  w zb u rzona ...

K a r in  nerw ow -o  z w ra c a  się  do  s io stry ,  z c zo łe m  z m a r s z c z o ­
n y m  :

—  P a n i  U l l r i c h ?  C z y ż  s io s t ra  jej m e  p o w ie d z ia ła ,  żc  ja...

—  P o w ie d z ia ła m .  A le  o n a  ta k  s t ra sz n ie  płacze...

K a r in  j u ż  je st w  s w o im  p o k o ju  p rz y  te le fon ie .

—  H a llo ,  S y b i l lo !  C o  s ię  s t a ło ?

—  K a r in  -  łk a j ą c  o d z y w a  s ię  S y b i l la  —  w yb acz , że c ię  
n ie p o k o ję , a le  A le k sa n d e r. ,  p rz e z  c h w ilą  d o s ta ła m  depeszę... 
B y ł  w  d ro d z e  p o w ro tn e j  i  w  M o n a c h iu m  w y n ie ś l i  go  z p o ­
c ią gu , j a k i ś  a tak, u m ie sz c z o n o  go  w  szp ita lu ...

K a r m  chw Ty ta  się  za  b la t  b iu rk a ,  n ie  m o że  z s ie b ie  w y d a ć  
ż a d n e g o  g ło su .

—  K a x 'in !  —  wro ła  S y b i l la ,  z a n ie p o k o jo n a  m ilc z e n ie m  K a ­
r in  —  je ste ś p r z y  te ie fo r t ?  S ły s z y s z  m n ie ?  C z e m u  n ic  n ie  
n ió w j s z ?  C o  to m o że  b y ć ?  J a k im  sp o so b e m  u  A le k s a n d r a  j a ­
k iś  a t a k ?  C o  za  a t a k ?  C o  m a m  r o b ić ?  M y ś lę ,  że b y  o 1-ej je ­
ch a ć  do  n iego.

—  T a k ,  n a tu ra ln ie ,  m u s is z  z a ra z  jechać. C z y  m o g ę  ci 
w  c z y m  p o m ó c ?

—  C ó ż  m i  m a s z  p o m a g a i —  o d p o w ie d z ia ła  S y b i l la  trochę  
g m ib ia ń sk o

—  Ja  m u sz ę  w iedzieć... je m u  p rze c ie ż  co ś  m u s ia ło  być... 
a ta k  p rz e c ie ż  n ie  D rz y c h o d z i ta k  n a  zaw o łan ie ... J a k  te raz 
m y ś lę  o tym... W y ś c ie  ta k  m a ło  p is a l i  o s ta tn im i cza sy , i  p i s ­
m o  A le k s a n d r a  p o r ó w n y w a ła m  z d a w n y m  —  b a rd z o  z m ie ­
nione... M u s ia ł  b y ć  chory*. K a r in !  c z e m u  n ic  n ic  m ó w is z ?  N ie  
b ą d ź  ta k a  otetutna, p o w ie d z  u czc iw ie , c z y  b y }  c h o r y ?  Z a r a z  
po  m o im  w y je ź d z ić  m u s ia ł  z a cn o ro w a ć .  P o w ie d z  —  n ie  w y ­
t r z y m a n i tej n ie p e w n o ś c i! P rz e c ie ż  n ie  je stem  d z ie ck ie m , 
m a m  d o ść  sił, b y  z n ie ść  to, co  u s ły s z ę  od  cielne...

T a k  p rę d k o ,  2 t a k im  g o rą c z k o w y m  p o śp ie c h e m  m ó w iła  
bez tchu  p ra w ie .  Z a m i lk ła  te raz i słucha... A p a r a t  brzęczy... 
w ie c zn o ść  o czek iw an ia ...

—  K a r in !  —  k r z y c z y  S y b i l la  n ie sw o im  g ło sem .

(O. c. n.J.
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m ia r u" Ki"K a 'J- Reżyseria dyr. E- 
a L-haoerskieon

Już dobiegają nieomal końca olbi/.y 
mie prace inwestycyjne w Wa.szawit. 
zmierzające do stworzenia pierwszej 
dogodnej Komunikacji śródmieścia z 
północnymi przedmieściami Warsza­
wy, odciętymi dotychczas .orami ko­
lejowymi Dw> rca Gdańskiego i ob­
szarem Cytadeli

Źoiibcrz oocięty 
od świats

W  tej chw-1i 60 tysięczna rz -o â 
zamieszkująca te dzielnice ko.zysiać 
mus: zaledwie i  dwóch połączeń z 
centrum miasta 1 to bardzo niewygód 
nych -uacznie nakładających drogi, 
i  ie: v.ocę z nich to przejazd kolejowy 
na zachód cd Dworca Gdańskiego,

przez nas iysunku, które stworzy bez 
pośrednią łączność śróumieścia z Żo- 
'-'bOizeti , u dokładnie) Krakowskiego 
Przedmieścia z ul. Mickiewicza.

Praca wre
Proedo wszystkim, przystąpiono do 

budowy wiaduktu nad torami kolejo­
wymi.

Gotowe są już prawie nasypy obu­
stronne, tj. zarówno dojazd W ar­
szawy, jak i z Żoliborza. Nasypy te 
zostały oskarpowane i ouwodnione, 
craz wybrukowane kostką granitową 
na betonowym podkładzie. —

Zbudowano też już dwa przyczółki 
od strony miasta i ułożone -m nich 
żelazny pomost. Dwa inne przyczółki 
i środkowy między nimi filar, na któ-

Z y d z i

^ izbie skarbowe)
' '- S A K W , 13. 8. (teł. w Ł). —  

■zymie poruszenie wywołała
11 w iadom ość o pow ołaniu na od- 

W1 dzialne stanow isko rew iden 
' uw Jo krakow skiej Izby  Skarbo­
wej d^óch  żydów, m ianowicie 
Leo tia Szw arca i Norberta  Hoiz- 
berga.

Furnnanica rozbiła
d«vle Oa»oby ranne

“olejki
1 -  p,°b.llzu staci' Mark’ do-

s le d w J  «* ^  20Stał ‘,<łzbity, asiedzący na wozie Dela
handlarka warzyw, lat 23 zamiesz­
kała przy oJ. Siennej nr, bfl w W j

iicóW i ^ ank^ L ° Urner> Ja{ (3 (Wa-wypadk j  t)0Tnifli
t^ereg; obrażeń ciała 

Dochodzenie policyjne ustaliło, te 
za wypadek ponosi odpowiedzialność 
właacłci :I wozu, turman, Majloch 
Pro -izor, zamieszka! przy ul. Smo­
le j  nr. 6. Pozostawił on koma bez 
°pieki, który spłoszy! się oociągu i 
cofając się wjechał furą na tor

niem i granitem wybrzeżen. Wisły a 
urządzanymi obecnie dolnymi ogro­
dami zamuowymi, biegri" szeroki bul­
war pod stokami Cytadeli, n»d kory­
tem rzeki, aby dotrzeć do ul. Potoc­
kiej na Marynioncie i zlać się z pół­
nocną arterią wylotową, zwaną Trak­
tem Gdańskim.

Te szeroko zap; ojektowane i już w 
dużej części zrealizowane inwestycje, 
bvdą miały kolosamc znaczenie d**» 
ruchu w naszym mieście w jego pół­
nocnych dzielmcacn. Natłoczone w ęj 
chwili pojazdami i tramwajami N 
lewki zmienią przede w-szystklm swyj 
wj'giąd. Przechodzić bęuzie jedynie 
tamtędy ror tramwajów’ do Dworca 
Gdańskiego i wrót Cytadeli. nato­
miast z wąziutkiej ulicy Nowiniar- 
ckicj tramwaje zostaną usunięte.

Bonifraterska —  arteria  
centralna

Rozbudowana i poszerzona ulica 
Bonifraterska, stanie się centratną ar- 
teiia, przez którą będą p zechodziły 
linie .ramwajowe oi Krakowsldege 
Przedmieścia, przez Miodową aż nai 
Żoliborz.

Najważniejszą korzyścią, jaką osią­
gnie miasto z tyclt prac, będzie złą 
tzenie dotychczas udciętej olbrzymiej 
dzielnicy z centrum Warszawy.

Skandal w północnej dzielnicy
S p r z e d a w a n o  „ t r e f 1 l a k o  „ k e s z e r

Zapowiedziana w praiie walka z 
nudużyciami przy stosowaniu usta 
wy 0 uboju zwierząt gospodarskich 
w rzeźniach, znalazła swój wyraz w 
wynikach kontroli, dokonanej przez 
specjalnie delegowane wczoraj komi­
sje z udziałem członków trzech ce­
chów zainteresowanych w tej mierze.

Ujawniono ciekawe okoliczności. 
Mianowicie własć. wędiiniarń przy 
ul. Gęsiej 35-a, Berek Fajgenbaum, 
używał do wyrobu wędlin koszer­
nych wyłącznie mięsa pochodzącego 
z uboju mechanicznego, jednakie wy­
roby swoje oznaczał plombą z napi­

sem „rytualne". Plombę tą, fako do­
wód rzeczowy, zaorano.

Jankiel Tajtelbaum (Ogrodowe 24) 
używał szyldu z napisem „sprzedaż 
mięsa rytualnego", tymczasem oprze 
dawał zwykłe mięso, pochodzące z u- 
boju mechanicznego. To samo czynili 
Boruch Rubinsztejn (Mila 12), Józef 
Wolyniak (Miła 32), Chaim Kirszen- 
blat (Niska 3T), Mindia Auscaler 
Muranowska 19), Mojsze Izerland 

(Wronia 5) i Berek Gryncwajg (Grzy 
bowska 63), w stosunku do których 
władze administracyjne wyciągną 
wszelkie konsekwencje.

D w a  f t o iż a r y
n a  W r o n i e !  i n a  Ż e l a z n e j

w  czwartek po gouz. 1 ej w nocy 
wybuchł pożar na terenie posesji nr. 
58 a przy ul. Żciaznej, ■ należącej do 
Kazimie -za Wasilewskiego, w paite 
rowym budynku, mieszczącym wyprą 
wialnię i czesainię skór futrzanych 
braci Teiler. Pożrr zauważył dozoica 
domu, który’ wezwał stra . Ogncwą. 
Na miejsce przybył IV  oddział. Pożar 
szybKO zlokalizowano i ugaszono, nie 
dopuszczając ognia do składu drzewa 
na terenie sąsiedniej posesji.

Pożai powstał ou belki, wpuszczo­
nej do przewodu dymowego. Straty

wynoszą ckoło 2.0<H) ziotych 
Przy ul. Wroniej 23. w śroaę o 

godz. l 6-ej, na terenie faoryki żyran 
doi’ elektrycznych sp. ane. A. Mar­
ciniak, na skutek nagromadzę nego ła 
kieru w wentylatorze elektrycznym, 
wyniki pożar w rurze wentylacyjn ą 

Płomienie przez wentylator dostały 
się na dach. Na ratunek izucili się roi 
boinicy, posiłkując się 6-ma gaśnic 
mi. jednocześnie zaalarmowano IV ' 
oddział straży ogniowej Gdy przyby­
ło pogotowie straży, ogcil był już 
ugaszony

K ro n iko  p row in c jo n a ln a
często zamknięty z powodu pizejeż- 
dżających wciągów. Nieraz po kilka­
naście minut czekać trzeba m jugc 
otwarcie. Z  przejazdem tym nie ucza 
się żadne dogodne ulice i brak łe? 
li ni tramwajowych, *■ -

Drugie oołącżenie jesi tunel
na ul. Krajewskiego, pod torami kole­
jowymi Bardzo woski ten mnel w 
czasie aeszczu nie stanowi udogod 
pi es^i '  łczei trudną do przebycia

Zdarza.y się wypadki, i t  nawet 
iiuwaje i samochody nie mogły z 

nisgo korzystać.

Bezpieczeństwo 
i wygod3

Jaszis więc bezwzględna potrzeoa 
Elw i-zenia takiego ogodnego połą­
czenia, które by u pierwszym rzęnzie 
skróciło okolną dotychczas drogę i 
stanowiło oezpieczny i wygocmy prze­
jazd naa torami kolejou vmi.  ’

W  teł chwili bamwaje i cały w 
ogóle .uch uliczny- kieruje się ulicą 
Zajączka, Krajewskiego, Szymanów - 
Ką, Sierakowską zamiast wprost z 

ul. MicKiewicza du wylotu Bonifra­
terskiej.

Dla rozwiązania tej sprawy zbudo- 
nia.ia zostanie nowa arterL ltomuni- 
kacyjna, uv/idocznfonc na podanym

F ra" ciszek ćlaski zagubił legitymację
[i * j‘Ł'5' 'xv3  Nr. 8337, wydana przez 

^ azowni’ Miejskiej
brawie.

War-

W E M n a T O i l Y
r»ó , '?lowe n» x+«ła "race dla fah- 

c cukierni, k.r sal publicznych i td.

“«l 6 9 0 ^  S ‘

U/yś^r, mifW % Pols
rowery w

t ędzynar. doko- 
Polski zwyciężyły 

_  /... rowery w składzie 4-eh 
u ^ a u l s k ł .  Wiśniewski. Urbaniak, 
d iu,;. dzięki lekkiej i aohrej nu 
LeSz.f r "Cfów  fabryk' St. RyDOwskl.

&ŁTUM0WK5A „ m m
Warszawa, bolec 28, tei y.so.711 
Płyty. Krawężniki. Kręgi, Rury. Słu­
py. TfaikŁ Wazony. Kule. Misld-Ko-
rytk: ściekowe Cegła, Pustaki, O- 
grodzeń a betonowe pełno, ażurowe.
Tarasy. Osadniki. Basen i t. p.

KU®N0, SPPZfBAZ
M aszyn ;
• • Torpedo,

Z lecenia jotwa, interwencjo
M a  p0|Ku;?8ło  ich sprawach, załat-

zastępstwa, Interwencje 
wj 
eń 

- lai 
on 2.81 71

Pnid - K- “  syrawacn, zaiat- 
hyeh, nr1* ' nro Zleceń Powszech‘ lycn W ----ruwwcęii*

U 7-19. T e S ^ ś l  71MarszalkowBka

A;A .)0 K A £ J A _ M Ł B U
S K I” Plac S H  ~J- C IE Ż K U W
‘T  Świat 39 L rzyty 12 _  No- 
7~ Własna Plerwsze źródło!
kompjęty o<j s T r ’' 6? 1®1 -  pol£oje

StołoW6 g ° J500 zł. „oinetj
^ k°j* -  u n i & a nie “  K lub ? -
uane Poiedyńr-Ie a ”e * *  ko ibino- 
ne rojpłaty. ,  B * '^ uki. —  Bjgod- 
Projekty ..W^.t

do li.sariia 
podróżne, 

biurowe: arytmometry
Thales: duży wybói ma 

szyn okazyjnych. Sprzedaż —  Kupnu 
—  Rei.ior :y. Maczunder, Marszał­
kowska 83 tel. 700-Ce

ARTYKUŁY s p o r t o w enm ifBąimzpupipąmfcpyązy
P i i . F  1 Tienle ogrodowe
r H A N J U L C  rakietv tenisowe,
Sprzęt • ubiory do 'AszysiKich spor­
tów. Stefan Stefański |ąsna |2 nsiprzr 
ciw Filharmonii.

NAUKA f WYCHOWANIE
i p w I

rych ułożony będzie wiadukt ycmaa 
tora.ni kolejowymi, są w robocie ł 
wykończone będy w ciągu 2-ch mie­
sięcy, Jednocześnie zw„zi się ziemię 
.ia nasyp, łączący wiadukt pmtad ko- 
Ieja z wiaduktem, przechodzącym nad 
ulicą.

ÓsjBtnie stadium robót obejmie uło 
żenie podwójnego toru tramwajowe­
go na zespolonych nasypach i wiathik 
tach po jednej stronie jezdni, oraz bu­
dowę choamków betonowych i zieleń­
ców —  po arugiej. Ogólny koszt ro 
bót wyniesie około 2 miliony złotych, 
z czegc mi., sterstwo Komunikacji po­
kryje ik. 600 tysięcy zł., reszta przy­
padnie na miasto

Zoiirzons: aowy
W prz.vtziyi.i .oku nastąpi rozsze­

rzenie uiicy Bonifraterskiej, kosztem 
skasowania ogródka przed szpitalem 
św. Jana i zburzenia kilKu starych 

I domów’/ nie przedstawiających żad­
nej wartości użytkowej’.

DaieJ tdica Boniraterska zostanie 
przebita od'Franciszkańskiej do świę- 
tojerskiej i placu K rasińskich. aby 
wpaić wproś, w dość szeroką posesję 

.należącą do Moryca Orzecha i ozna­
czoną Nr. 24 na ulicy Swiętojerskiej, 
a lą na ul, FranciszkańsKiej. Posesja 
ta posiadająca dwa fronty, rozległe 
5-piętrowe oficyny, mieszcząca w;, 
wnątrz bazar i liczne składy, zostanie 
całkowicie zburzona, aby ustąpić 
miejsca nowej arterii.

Rozebrany także zostanie dom MI- 
nlster°*wa Sprawiedliwości, który się 
wznosi między ul. Świetojtrską z pla­
cem Krasińskich. Rozebranie tego do 
.nu stworzy bardziej teprezentacyjne 
otoczenie dla pięknego frontonu pa­
łacu Sadu Najwyższego.

W t s r o s t r i K i a
jednocześnie Dnauje się drugą wiel­

ką artei komuniKacyjną ku 'ónory, 
t. zw. Wisłostradę.

Bicrąc początek u mostu Kierbedzia 
między wykładanym ciosanym kamie-

Ł W t f W
R O Z W IĄ Z A N IE  K LU B U  

SPO RTO W EG O  
we Lwowie rozwiązano niczalega- 

lizowany rzemieślniczy klub sporto­
wy. Zakwestionowano wiele ksiąg i 
papierów.

B U D Ż E T  RZESZOW A 
Na ostatnim posiedzeniu rady miej­

skiej Rzeszowa uchwalono nowy bud­
żet miasta na rok l937,'3g; zamykają­
cy się w kwocie 1 250-000 zł. W’ bud­
żecie jorzewidz.ia.no zaciągnięcie krót­
koterminowej pozyczki do wysokoś­
ci 100-000 zt.

JERZY V I  SPF.LN1L PRO ŚBĘ  
Mieszkaniec Sambora tioiemau 

zv. rócO się przed dwoma nties-ącami 
do króla Jerzego V I z prośbą o untoż 
!iw‘enic mu wyjazdu Jo przylądka 
Dobrej Nadziei. Obecnie nadeszła z 
kancelarii królewskiej wiadomość o 
korzystnym załatwiemu sprawy Hoie- 
mana.' Wizę na wyjazd otrzymał on 
w konsulacie angielskim i wkrótce 
ma zamiar wyjechać, i  ’ 

B E ST IA L SX A  ZB R O D N IA  
Z  Mikolajewa donoszą, że dokona­

na tam wczoraj wieczorem potwor­
nej zbrodni. Dc mieszkania gajowe­
go 'uudacji hr. Skarbka w Droliowy- 
żu, Mawryliszyna, wtargnął niejaki il- 
ko Muzyka, który kilkoma strzałami 
rewolwerowymi położy! trupem gajo­
wego i jego matkę, ora; ciężko -ra­
nił pizebywaiącego w gościnie dróż­
nika powiatowego, Kurasza. Zbrod­
niarz zosta! ujęty. Tla zbrodni dotych 
czas nie ustalono. Ciężko rannego 
Kuraszę przewieziono w stanie bezna­
dziejnym do Lwowa, ao szpitala. 

M O T O C Y K L  W P E O M IF N IA C H  
Do Buczacza przybył z Wiednia 

Rozenolum, który całą podróż prze­
był na matocyklu. W pewnej chwili 
gay wjechał on na ulicę miasta, mo­
tocykl jego stanął w płomieniach 
Dzięki oomocy przechodniów Rozen- 
bluma udało się uratować. Maszyna 
uległa zupełnemu zniszczeniu.

L U B E L S K I E
W Y W RO TO W C Y  P R Z E D  S Ą D E M  

(W ) Sąd Okręgowy w Lublinie

rozpat.-ywał sprawę czterech komu­
nistów, oskarżonych o działalność 
antypaństwową nu terer.ie powiatu 
lubartowskiego. Wywrotowcy ci zo­
stali ujęci w :zasio likwidacji partr 
komunistycznej we wsi Tiaseczno.

Bo zamknięciu przewodu sądowe­
go, ogłoszony zos T wyrok, mocą 
którego skazano: Wiktora Chmielą 
M  4 lata ™-ięzien.a, Tadeusza Szyl- 
Lertęa i Józeft Cmłk? po roku (z za­
wieszeniem) i Mieczysława Gajosa —  
na 3 lata więzienia.
T A J E M N IC A  P L E B A N I I  W Z A M O ­

ŚC IU  W Y JA ŚN IO N A
(W ) Pisansm” o wykryciu zwłok 

mężczyzny n. strychu wozowni, na-

sąsiadami we wsi Bym, gm. Szyd­
łów doszło mięazy Słcakiewicrami i 
Łopacińskimi do bójKi. W ruch poszły 
siekiery, widły, szpadle i kamienie. 
£ąd Grodzki w Piotrkowi skaz. . 
Antnmegn i Tadeusza Łopacmskich i 
Włcdysiawa Słodkiewicza na 6 mie­
sięcy więzienia.

ŚLĄSK
Unieruchomiona od roku 1937 do 

1933, a od roku 1933 pracująca tylko 
jednym piecem, huta tlenku cynko­
wego .Krystyn” w Brzozowicach —  
Kamieniu, przeprowadza ostatnio no­
we bardzo kosztowne inwestycje. Aiia- 
nowicie przystąpiono już d-.> budowy 

leżące*’ d’o plebanii kolegiaty rzyrn.- dwó-h nowoczesnych pieców’, więk- 
kat! kościoła w Zamościu Zw łoki! szych od obecnie czy jego , pizycze.n 
Pyły w etanie rozkładu. ! koszta wynoszą przeszło 2 miliony

Wdrożone śleoz-wo wykazało, iż złotych. • Piece 1 i oddane zostaną _ do
był to Józef Komai.ski, który stra- ....... ‘
ciwszy przez pijaństwc swój war­
sztat pracy, postanowił pozbawić się 
życia w obawie przed nęazą.

Ż Y D O W S K IE  A F E R Y  
. (VY) Organa poljęyjn> Chełm- 

nie wykryły; ostatnio i ..adażycis po-, wydarzyła Vi< V  ciekkwn katastrofa 
datkowe, kl órych doppgęił sie żyd ~ ‘.j. Mianowicie na san GChóc ' sanitarny 
Szia.na Liucńaber . *•*» *. j należąc- do huty ,,Fltriaifł zt ŚV’ię-

V  zeznaniach podatkowych wpisy- tochłrwic wpadły niemal jednocześnie 
sywał on inianow cie kwoty znacznie j j W3 motocykle. Na jednym z mch 
niższe od rzeczy Mstych. { jechai Huber* Baron, na drugim Wikę

Sprawę Libehabera skierowano do tor Pawlak. Obaj wskutek zderzenia
Urzeau skarbowego, celem . wyrnie- j się spadli 7 motocykiow i odnieśli sze­
rzenia mu grzywny. _ j reg ciężkich obrażeń. Motocykle zo-
 ̂ Libcliaoer używ-ał tych sposobów; stały zdruzgotane. Po'icja nroy-aazi

od dawna, narażając skarb państwa dochodzenie, przy czym zatrzymano

użytku w październiku b. r. w związ­
ku z czym huta przyjmie większą 
Pość robotników.

ZD ERZEN IE  SAM O CH O DU  
Z D W O M A  M O T O fY K L A M i

Na i ul. Lwowskiej 'w  Cho,zowie •.

ra  znaczne straty.

OSTRÓW
6 L A T  P O B IE R A Ł  N IE P R A W N IE  

K E N IĘ
(c.) Jar Woźniak z Zabłocka pow 

Ostrów odpowiaoai przed Sądem O-

szofera samocnodu, kióry ponosi wi­
nę za wypadek.

W OŁYŃ
Z A B IŁ  W  KŁÓ TN I ŻO N Ę

W Korodyszczach pod.

KUPON ŵ żny tyłka dziś ponielziarek \ wtorek dla Czytelników 
ABC na OKULARY REKLAMOWE PŁASK!E

cd 5 zi. donrane scisle do wzroku. Z 
bezbarwnych szkie! punktałnych naj­
wyższego gatunku, nie pocących się 
latem, w rogowej eleganckiej opraw­

ce z barwnym futerałem tvlko zł. 9.75. 
Instytut ,;.LT )R E X  dj ^aris. Kredy- 
<owa 9. Rzadka okazja!

porady —

NEW-E % 7 ' e
nety gotowe

Z tnIao oczesne; 
t0,0 <̂=. Gah;.nety goiowe t na •y*v=, 'jari-

A. Lenczewski g .ka . H 6' -  poleca 
Spec|a'ny dział ’oocciamy ona) wvklv cka 10.
tani erskich ‘łych mebli

Ddański e ’ — 
skieur, ^czernin- 

Ls. zł sprzedam na 175,|S‘ri°wal 16 
£°wv 4300 -  750, trzeCi ’Hd.ru«i de- 
300 S u n , dębowv -

J 75n H0wal 10 
rzec0’ dru«' de-

-- Sypialnia machoń H ° . wv -  
sptzedem 350. Salon 7inWa,“

1200 stylowy orzechowy 65n COnV 
H  wv bór sypialni, jadalm ^  du*
msł»' S4 !on w vtv/otnych Mebli 
as,aw Uadelicki New świat ^  ^  
^  mebie na K t o

jL ijr. jyE modelowania szycia, wyu- 
S i lh ij J u  czaja gruntownie Kursy 
Ireny Piesko, Nowogrodzki 26, sto­
sując dla Czytelniczek a BC  specjal­
ne ulgi Zapisy codz.ennse.

POSADY ZAOFIAROWANE

J ak utrzymać pracę ? twróoc cię do 
Administracji „ABC” , Warczawa, 

Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po­
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy sa 
m'eszczamy z usteprtwen 60 proc 
W wypaM ach uzaaadnioryth tezpti 
tnie.

POSADY P0SZUXIWANE

Osoba inteligentna, wdowa, w star­
szym wieku, znająca się nu gospodar 

stwie domowym, znajduje się obecnit 
w nędzy, prosi o pomoc jakąkolwiek 
pracę Łaskawe zgłoszenia prosimy 
kierować:, Maria Korwin Szymanow­
ska, W-wa, Piaseczyńska 36a.

s tr a i^ w
w  f e u r ^ c e  m & t a ! o w e j  t. V i r u n i t “

Łucki W ,
Kręgowym w Ostrowie u to, że przez ' między małżonkami Kiiśnierukw.,
6 lał pobierał nieprawnie z kasy eme- doszło do sprzeczici, w czasie które’ 
rytalnej rentę. Według wywodowi. Kuśrtleruk, uderzył swoją sonę tar- 
prokuratora, w akcii oskarżenia Woź- i silnie w głowę, że ta padłr martt n 
nialc wezwany w roku 1»30 do bada-j na ziemię. K iśn ie  uk  po twierdze­
nia lekarskiego, nie stawił się osobi- , niu śmierć: żony, zbiegł w niewiado

uiym kierunku.
P IE L G R Z Y M K A  DO W IL N A  

Wielka pielgrzymka z Wołypią do 
Matki Boskiej Ostrobramskiej wyrv 
szy w dniu 23 września b. r. Koszta 
przejazdu w obie strony wynoszą 15 
li’. Zapisy przyjmuje Katolickie Sto­
warzyszenie Kobiet Łuck plac K a ­
tedralny C ginach Akcji Katolickiej 
oraz ks. F. Bączkowski w KIwercach.

scie, lecz postawił inną osobę i wpro 
wadził komisję w błąd.

Sąd po przepiowad/.unym przewo­
dzie sądowym ssazał Woźniaka na 7 
miesięcy więzienie-. Na muoy amne­
stii obniżono mu hare tą do 6 mie­
sięcy z zawieszeniem na 3 lata.

PIOTRKÓW
SĄ S IE D Z K IE  P O R A C H LN K I

(N.). Na tle nieporozumień między

Trwający od dn. 5 b. ju. strajk oku­
pacyjny ? 4-ch robotników w fabryce 
01 zewodów elektrotechnicznych „Vi- 
runit" (własc. Jerzy żelazo), przy ul. 
N iłewkł 2 a, został zakończony.

Powodem zatargu było wymówie­
nie pracy ft-ciu robotnikom przez za­
rząd fabryki. YV związku z tym z«-

strajkowało 24-ch robotników, doma­
gając się cofnięcia wymówienia 
wspomnianym 6-ciu kolegom. Na 
skutek interwencji iriopcktoia Pracy, 
zarząd fabryki zgodził się cofnąć wy 
mówienie s-ciu robotnikom, nato­
miast 6-ty (delegat fabryczny) został 
Ominięty.

Kronika poznańska 
I m m , P3ZNAK: 2? GRUDNIA 2

Z n ć w  w i l k i
p o r w a f y  d n e c k o

W dowa 7. dwoigiem dzieci, znajdują­
ca się w nędzy, prosi o jakąkol­

wiek prace. Łaskawe zgłoszenia pro­
simy kierować Uo działu ogłosźęń 
AoC, Al. Jerozolimskie 3a,- p. l0, dia 
2 . S.

L U N IN IE C ,  13. 8 , W  pobliżu Ka 
cliowicz nad gran icą  polsko - so­
w iecką obok gajówki Kocełly, w 
odległości 50 metrów od domu 
m ieszkalnego w ilk i napadły na 
dwoje dzieci i porw ały do lasu 
6-letniego Paw ła  G lińskiego, W  
lesie znaleziono szczątki dziecka.

W  ciągu ostatnich dwóch tygod 
ni jest to już d rug i w tym rejonie

w ilki
uro-

wypadek porw ania przez 
dzieci, ponieważ 28 Iipca w 
czysku Kortow atko w ilk i napadły 
na pastuszka Leonowieza i roz­
szarpały go. W ypad k i takie na Po ­
lesiu już dawno były nienotowa- 
nc, zw łaszcza w porze letniej 3 w 
pobliżu domostw. W ładze adm in i­
stracyjne zarządziły obławę na 
wilki.

I m ę j o p f  s i a n a
z Wągier da PcIsas

V ranach środków polityki gospo . nym stanem na rynku pasz —  w dniu 
ćdrczej, iakie zostały zastosowali. 2 bm. otwarty został kontyngent na 

rzez rząd celem przyjścia z pomocą przywóz z Węgier w rozracnunku cie- 
roinictwu —  w związku z meponiyśl-1 Łiingowym 5.000 ton siana.

K W A
TLA T P  FO LSK l: „Dwaj mężówie 

pani Marty”. 
a D R IA :  „Cod_Jeneie o ósin‘‘j“.
ALOLł.O  „Dorożkari n.- I 3",
CORSO: „MTiktor czy Wiktoria4*. 
u ł.O R !A : „30 karatów szczęścia* 
c -W IAZDA : „Ciotka Karola14 
M ET RO PO L1S: „Wierna rzeka4’
OśYVLATDMfE  T. C, L.- „YYiedeń 

—  Londyn4’.
R E N  A.I.SSANGE: „Orzeł leci do 

Chin" oraz „Łowca przygód4’
SLONCL, „Rlifb kobet”.
F F J N K S . „Królowa Tańca’*
ŚW IT : „Miasto Anatol”.
T!f,C/.A-Ł_zarz: „Konfetti".
TĘCZA-W ilda. „Papa się żeni’4.
W ILSO NA  „Fredck uszczęśliwia 

wiat”
T R A G IC Z N A  Ś M IE R Ć  D Z IE C K A  
Na osiedlu Starołęka pod Pozna­

niem rpad1 wczoraj 2-letni Kotzec- 
ld d< balii, napełnionej wrzącą wo­
dą. Wskutek poparzeń, chłopczyk po­
niósł śmierć.

P R Z E J E C H A N Y  P R Z E Z  WÓZ
W  czasie spychania wozu nałado­

wanego drzewem z pagórka na dro­
gę, wpi.al pod koła wozu gospodarz 
ze wsi Jerka, uod Kojcianepi. Ra- 
chmajde i został przez toczący się 
wóz przejechany, tak, że tla koła ,
przeszły mu przez pierś. Mimo na •! krj stii posiłek.

tych miasto v.uj pomoc.., Rachmajdc 
zmarł następnego dnia.

U T O N IĘ C IE  G ŁU C H O N IE M E J
W  Brzozogaju W pow. gnieźnień­

skim zginęła tragiczną śmierci* 15- 
letnia Wanda SerafinowsKa, giucho- 
ńiema córka rolnika. Bawi U  s%  on* 
mianowicie nad jeziorem i wpadła do 
wody, gdzie utonęła.
p ó ł k o l o n i e  w  p o z n a n -s k i m

W  Jarounii odbyło się uroczyste 
otwarcie półkolonT dla dzieci miasto, 
ktoręi pierwszy ’urnus obeimuje 22J 
uczestiiików. Budżet pókolonii wyno­
si 3 tysiące zł.

Równocześnie zamknięto połkoio- 
nię Rodziny Kolejowej, w- której 
brało udział przeszło 100 dzieci.

We Wrześni odbywała się kolonia 
wakacyjna Rodziny Kniejowej na te­
renie igiódKÓw działkowych. Brało 
w niej udział 100 dzieci.

„D Z IEŃ  C H O R Y C H "
W K R U S Z W IC Y

Z kruszwicy donoszą: tradycyj­
nym zwyczajem odbył się w środą 31 
o. ro w kruszwicy nad Gepłem 
..Dzie'i Chorych”. Staraniem Stow. 
pań Miłosierdzia Wincentego a Pau­
lo zwieziono chorych z oarafr krusz­
wickiej do kościółka św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus, gdzie odprawione 
zostało na ich intencję uroczyste na­
bożeństwo, po czym nodano im w za-

4
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B a r y k a d y  n a  u l i c a c h  S z a n g h a j u
Latid  c h w ila  ro z p o c z n ą  ssę w « lk i

L O N D Y N ,  12. 8. Jak  donoszą, ły dworzec północny, który leży 
w ostatniej chw ili z Szanghaju, w strefie zdem ilitaryzowanej. 
wojna jest n ieun ikn iona  i działa- W ed ług  relacji japońskich, w 
n ia  wojenne wybuchną lada chw i- samym Szanghaju  stacjonowa­
ła.

Tako satysfakcja  za zabicie 
dwóch m arynarzy  japońskich, Ja ­
ponia zażądała rozbrojenia w szy­
stkich ch iń sk ich  m ilicjantów  oraz 
zburzenia urządzeń ochronnych 
Szanghaju. Wobec odrzucenia 
tych żądań przez Chiny, 
wanc jest ultimatum  Japonii.

Przed ost.t czną 
rozgrywką

W  m iędzyczasie C h iny  czynią 
gorączkowe przygotow ania ao 
ostatecznej rozgrywki. W  Szang ­
haju ogłoszono stan oblężenia, na 
u licach wznoszone są barykady i 
sypane row y strzeleckie. R u ch  ko­
łowy został przerwany.

N a  rzece W ań  - P u  zatopiono 
stare statki i dźonki chmskie, 

'b y  uniem ożliw ić przejście japoń­
sk ich  okrętów wojennych.

M arsz. Czań - K a i - Szek w y­
sła ł do Szanghaju  87 i 88 dywizję. 
T a  ostatnia jest wyborową jedno­
stką arm u chińskiej. Posiada  ona 
doskonałe wyposażenie i w  ciągu 
ostatnich dziesięciu lat była ćw i­
czona przez fachowców niemiec­
kich. 'W r. 1932 dyw izja ta zatrzy­
mała pochód Japończyków  w 
Szanghaju. Obecnie zajęja ona i 
fortyfikacje  dokoła północnego 
dworca oraz tor w yścigow y K ia g -  
wan.

Chińczycy na dworcu 
po.nocnym

Jest to pierw szjs wypadek od r. 
1932, aby regularne w ojska zaję-

nych jest 10 tys. m ilicjantów  
chińskich, zaś ok. 100 tys. regu­
larnego wojaka ch ińskiego znaj­
duje się dokoła m iasta w  prom ie­
niu 30 kim,

Żądania mieszanej kom isji roz­
jemczej w ycofan ia 88 dyw izji zo- 

oczeki- sta ły  odrzucone przez mera Szang  
haju, który ośw iadczył, że żąda­
nie to w inno być skierowane dro­
gą dyplom atyczną do rządu nan- 
kińskiego.

Japończycy skoncentrowali w

Władze am erykańskie  wezws 
w razie potrzeby pu łk  stacjono­
w any w  M ar.illi na F ilip in a ch  a 
Francuz i w ojska z Saigon. W ła ­
dze koncesji francusk iej odmó-

fonyfikacjam i, wzniesionym i w 
najwęższym  m iejscu cieśniny 
pomiędzy górami. W o;3ka ch iń­
skie w  prow incji Czańar liczą 
ogółem 4 dywizje. Obecnie ocze-

w iły  udzielenia Japończykom  p ra  kiwane są w a lk i o Ozu-Yuń-
wa przechodu przez teren konce­
sji.

Za iog i cudzoz-emsirie, n. in. 
brytyjska, am erykańska i francu ­
ska, a także korpus ochotników 
cudzoziemskich, zostały postaw io­
ne w stan ostrego pogotowia.

Walki pod chińskim 
murem

T O K IO ,  12. 8. Z T ientsinu, ze

Kuan, gdziE Chińczycy zamierza­
ją  staw iać opór -ze względu na 
Korzystne warunki terenowe.

WielM sezon ar$$:rkircil
P o g ł o s * '  o  w i z y c i e  k s .  W i n d s o r u

K R A K Ó W ,  12. 8. (tel. wi.). Po  W iedn iu  nie nastąp iło  1 akt za- 
wyjeździe pary  książęcej Kentu, p rosin  może być doręczony w  dn* 
która dążyła r.a • spotkanie do dze powrotnej ks.ęstwa Ken tu  i  

| W i-.aniu % ks. W ii.ćsor, rozeszły wizyty u  szw agra  księżnej Kcntd 
się sensacyjne pogłoski, iż  arysto  księcia regenta P a ^ ła  w  B ia io 
kracja polska  tą droga w ysła ła  grodzie.
zaproszenie do k i . W ind so ru  i je- W ed ług  pogłosek, ks. WŁud^orfl 
go rieduw no poślubionej małżon- z żoną spędziłby w Po lsce  sporto- 
ki, eks pani Sim pson. w> sezon zimowy, ni jprawdopo

Ks. W ind so ru  baw iłby w  gości- dobniej w  K ryn icy , a następni* 
nie u  pp. Kozie łł - Pok lew sk ich  i okre. poiowań w  Łańcucie. N ie  
ordynata łańcuckiego hr. Potoc- znana jest jeszcze aecyzja 
kiego. | go księcia, który z  m ałżonka znaj-

| Przew idyw ane spotkanie w duje się  obecnie w A u str ii.  ’

M O S K W A ,  12. 8. D z iś  ogłoszo-

sąsiedztwie m iasta 33 okręty wo- źródeł japońsk ich  denoozą, że w 
jenne. ciągu całego popołudnia trwały

Z chw ilą w ybuchu wojny, głó- zacięte w a łk i o górsk ie  przełęcz*, 
wne uderzenie japońskie nastąp i w  OKolicy Naiutou. Po zajęciu w ! ,ie zostały nowe zm»arv  na  wyso- 
prawdopodobnie z pow ietrza od godzinach rannych  dworca kole- U e h  stanow iskach w Z S R R  N a  
strony lotniskowca, stojącego na jowego i śródm ieścia Nankou, le- stanow isko ludowego kom isarza 
kotw icy o k :lkadziesiąt kilome- we skrzydło japońskie wykonało przem ysłu ap row izacyjnego . wy-

m anewr oskrzydlający, podczas znaczony został Badajew.

NlessiM M  czystka w Sn jnetiidi
Znusny na kierowniczych stanowiskach

A r e s z t o w a n i e  p r e z y d e n t k i  r e p u b l i k i  z w i ą z k o w e ]

trów od W u-Suń.

Ostre pogotowie 
w Koncesjach 

międzynarodowych
Konsu iow ie  m ocarstw  zachod­

n ich zalecili obywatelom sw ych 
państw  ewakuację północnych 
dzielnic, gdzie znajduje się ga rn i­
zon japoński oraz dzielnicy, leżą­
cej na zachoa od lin ii kolejowej 
Szanghaj —  H a ń  - Gza u. W ładze 
brytyjsk ie  w yślą  prawdopodobnie 
pu łk  żołnierzy z H oń  - K o ń  dla 
wzm ocnienia angie lsm eg ga rn i­
zonu.

Rząd ch iń sk i ogłosił, że w  ra ­
zie gdyby doszło do działań wo­
jennych, nie będzie m ógł zagwa 
rantować bezpieczeństwa m iędzy­
narodowej dzielnicy.

M a  on zastąpić MtkPjana, któ­
ry  objął stanow isko wiceprezesa 
sownarkn-mu Z SRR , co ucnoaz. w 
op in ii kół politycznych za odsu­
nięcie od aktywnej polityki. N a  
stanow isko ludowego kom isarza

k iedy prawe przeprowadzało w 
dalszym  ciągu natarcie czołowe.

Japońscy  eksperci wojsKOwi 
w yrażają obawę, że będzie rzeczą 
bardzo trudną w yparcie  Ch ińczy­
ków z 3-ch wąwozów górsk ich  w 
oKolicy Nankou. P rócz tego C h iń ­
czycy okopali się na wzgórzach, 
będących nie do zdobycia z powo­
du w arunków  terenowych, poło­
żonych w poDliżu lin ii Kolejowej 
Pek in  —  Suiyan.

Nankou zdobyte
T O K IO ,  12. 8. M. Nankou zo­

stała zajęta przez wojska japoń­
skie. W ojska  ch ińsk ie  w ycofują 
się w  k ie runku  O u -Y u n -K u a n  
(następna brams. w w ielkim  mu 
rze chińskim , odległa o 8 km. od 
N ankou). M iejsce  utoczone jest

d o w ie d z  m l k o c h a n a ,  c o  T y  r o b i s z  w  le d e ,
Ż e  m a s z  t w a r z  m a t o w ą ,  g d y  m o ja  w c ią ż  Ś w ie c i ?  
O d p o w ie m  o tw a r c ie :  d la  m n ie  to  z a b a w k a ,
T w a r z  o d ś w ie ż a  ś w i e t n i e  Ż A K A  „ P R Z E M Y S Ł A W K A ”

W a r t o w n i k  z a s t r z e l i ł
rlw ó e h  g e n e r a ł ó w  I r a k u

I B AG JJAD , 12. 8 . N a  lo tn isku  w przez wartownika, który kilka- 
M o ssu lu  szef sz iabu generalnego krotn ie do n ich  wystrzelił. Do-

H*fr*Aci c z y  n ie  tn- ró c

j e s t  t e m a t e m  o ż y w  o n e |  d y s k u s j i
W IE D E Ń ,  12. 8 . Sow iecki korni- j 

sarz spraw  zagran icznych L itw i­
now przybył do Wiedrea, jak  o fic­
jalnie komunikują, w celu zasięg- i 
nięcia porady u siennego ausfriac  
kiego internisty, prof. Eppignera. 
Prof. Epp igne r leczył w  swoim 
czasie Stalina. I

Pogłoski, jakie krążą po W ie ­
dniu, inaczej jeanaK m otyw ują ' 
przyjazd komisarza. K rążą  b o - . 
wiem wersje, iż  L itw inow  w y r - ! 
wawszy się z M oskw y, p ragn ie  
pozo stać za granicą ia k  długo, 
dopóki sytuacja wewnętrzna w 
Z S R R  nie ulegnie odprężen.u.

Przebyw a on stale na terenie 
poselstwa sowieckiego, r  ie poka-

policji udał się w prosi do posel­
stwa. W  najb liższych  dniach L i t ­
w inow  udaje się do M arienbadu.

Tajem niczy ten i niespodzie­
w any wyjazd L itw inow a  z M o ­
skwy, w  dyplom atycznych kołach 
wywołuje «?zereg daleko idących

przypuszczeń i jest tematem oży­
wionej dyskusji.

O fic ja lny  kom unikat l a s s a  
brzm i: Ludow y kom isarz spraw
zagranicznych L itw inow  udał c >  
na urlop  -rypoczynkowy Zastępo­
wać go bedzie Potiomkm.

Ira ku  gen. B ek ir  - S idk i oraz do­
wódca s ił zbrojnych pow ietrznych 
Ira ką  mjr. M ucham m ad A l i  Ja- 
wad zostali zabici na  irie jscu

W ie lk i  p o ± >:%r
w  c i a s n y c h  z a u ł k a c h  K a i r u

K a IR ,  12. 8. W  dzieln icy M yu - 
ski wybuch! pożar, który ogarnął 
juz znaczną część domów.

Tysiące ciekawych zupełnie za- 
bloKowały sąsiednie ulice, utru­
dniając akcję ratunkową. Na 
miejsce pożaru p rzybyły  w szyst­
kie oadziały straży ogniowej. N 'e  
wiadomo czy w  doir.ach, które pa­
dły pastwą płomieni, znajdowali 
się ludzie, czy też zdołali w  porę 

j je opuścić.

Sensacyjny proces o milionowy spadek
1 . 2 0 1 . 0 0 0  f r .  w z i ą ł  n i e u c z c i w y v  r e ' e n t

z a  s f a ł s z o w a n i e  testar*  eittu r o s v  s X  e g o  a d m i r a ł a
PARYŻ, 12. 8- Przed par; skim sa

żując Się na ulicach m iasta. N ie dem cywilnym rozpocznie się wkrót.
v ce sensacyjny proces o sp »dea pm au

zajechał też do żadnego z w ie­
deńskich hoteli, lecz pod opieką

„Zwrct" 
z?ir. ćst „Odnowy"

W  Katow icach

mirale floty carskiej Aleksiejewle, 
zmarłym kii ta lat temu w Paryżu. 
Spad 1. ten wynosił 38 milionów fran­
ków.

W  toku 1929 do władz uancuskich 
zgiosil się niejaki Siintow Kassin, o- 
świadczając, że jest posiadECzer te­
stamentu, czyniącego go dziedzicem

, , „ całego majątku po admirale Aleksieje-
zacząl wycho- int^tyczność tego testamentu

dzić tygodnik polityczny, noszący
tytuł „Zwrot". H a słew  jego są: 
wezwania, umieszczone zaraz pod 
tytułem : „Prawo, Prawda, P ra ­
ca".

Redaktorem  nowego tygodnika 
jest dr. W ł. Tempka, członek ś lą ­
skiej Chrześcijańskiej Dem okra­
cji, b. poaeł na Sejm y Po lsk i i 
Ś ląsk i i b lizki w spółpracow nik 
Wojciecha Korfantego.

„Zw ro t" ma być podobno orga­
nem F ron tu  M orges i zastąpić 
zamkniętą przez władze „Odno­
wę". W ydaw cy uważają widocz­
nie, że cenzura katow icka będzie 
dla n ich łaskaw sza od w arszaw ­

skiej.

wie/Auteńtyczńuść tego testamentu 
potwierdził rejent rosyjski St;taryckii,
również przebywający na e.rigracji,
który zeznał, ie zmarły poczynił przed 
nim swego czasu zeznania ia rzecz 
Fassina. Gdy jeden *  dzienników' emi­
gracyjnych rosyjskicn wychodzący 
w P „y :u, ogłosił wiadomość o w y­
płaceniu przez bank Morgana, guzie 
tłożony był cały majątek admii aia 
A leksiejewa, 38 mihcnów tra..ków, 
Kassinowl, żyjąca rodzina po a.,mi i - 
Ie wszczęła kroki sądowe o unieważ­
nienie testa nentu.

Rejent Staryckij, przyciśnięty do 
muru przez władze francuskie, zeznał, 
że Aleksiejew żadnego testanientu 
irzed nim nie okładał i przvznał się, 
że za fałszywe poświadczenie auten­
tyczności testamentu otrzymał od 
Kassina 1 mlion 200 tysięcy "an- 

1 kow. Staryckij został aresz‘owa.iy,

P O D R Ó Ż U J  S A M O LO T EM

icasslr i jego syn zbiegli do Vene- 
zueli. Spadkobiercy, t. j. pc'ostała ro­
dzina oraz stowarzyszenie inwalidów

rosyjskich na emigracji występu1, o 
restytucję pozostałej po Aieksiejewte 
reszty fortuny.

opieki społecznej wyznaczona Ur 
stała Saburow a 

M O S K W a ,  12 8 . W  k ie row nic­
twie partii kom unistycznej B f tr 
ło rusi sowieckiej zaszły poważna 
zmiany. N a  stanow isko sekreta-, 
rza generalnego kom oartii B ia ło ­
ru si „ob rany" sosta1 Andrze; 
W ołkow  —  zastępcą jego w sta* 
A leKsanaer Lew ickłj, obaj Roj*a- 
nie, pochodzący z M oskw ".

W yn ika  z tego, że Zimoniom 
niedawno kierow nictw o pa rty jn i 
B ia ło ru s i n ie  zadowoliło władtf 
centralnych. A b y  przeprowadzić 
„w ybór" nuwych sekretarzy do 
M iń sk a  p izyjechał Jakowlew, 
uchodzący za zaufanego człowie­
ka S ta lina  w  spraw ach drażli­
wych, który był referentem pro­
jektu konstytucji na ostatnin- 
plenum partyjnym . W olkow a 
Lew ickiego obrano w  tajnym  „gło 
so.tvan.SfT bez sprzeciwu.

L O N D Y N ,  12. 8 . Reuter donosi 
z M oshw y: Prezes rady  kom isa­
rzy  ludow ych U zbek istanu (Azji 
środkow a) Abdu lla li K arim ow  zo 
stał u sun ięty  ze stanow isku pot 
zarzutem upraw ian ia  „kontrrewo­
lucyjnej działa lności nacjonaib 
stycznej". Należy dodać, ie  *  
czerwcu br. został areuziowant 

AKcję ratunkową utrudn ia  nie- pod tyn. sam ym  zarzutem  prze­

chodzenie w  toku. Generał uda­
wał się  ao T u rcji, będąc zaproszo 
nym  na  tamtejsze manewry.

słye han ie . ci*anota krętych u li­
czek, przez które s  trudnością 
przedostają się współczesne wozy 
straży ogniowej.

wodniczący centralnego kom ł^tu  
wykonawczego (odpow iednik 
zyaenta) lejze repuo lik i Chodża 

i jew.

Katastrofa autc^iusu
1 8  p i e l g r z y m ó w  r a n n y c h

P A R Y Ż ,  12 8 W  odległości 2 
kir», od La  Louvese, m iejscowości 
znanej z pielgrzymek, w departa­
mencie Ardeche w ydarzyła  się 
poważna katastrofa  autobusowa. 
T rzy  osoby poniosły  śm ierć a 15 
doznało ciężkich o Drążeń.

Autobus, w  którym  znajdowało 
się 30 D ielgizym ów, w ym ijając 
na wąskiej u licy  samochód, spadł 
z nasypu  w ysokości 25 m. W ięk ­
szość pielgrzym ów  w ypadła z au­

tobusu, odnosząc ciężkie obraże­
nia. T rzy  osoby, które nie zdoła­
ły wyskoczyć z autobusu, poniosł? 
śmierć. Dopiero po k ilku  godzi- 
nach zdołano wydooye ich zwłoki

Reprodukujem y oryg ina lne  zdjęcie płonącego pociągu z ropą naft ową na lin ii B ra sów  —  Bukareszt

P a p i e ż  s p ę d z i  z i m ę
w Castei Gandolfo

R 7 Y M ,  12. 8. „ T r ib u n a " notuje 
pogłoskę, że Papież nie powrOd 
w  najbliższym  czasie do W a tyk s  
nu i przez całą zimę m ieszkać be- 
dzie w Castei Gandolfo. M ożli 
wość ta b rana jest w rachubę y? 
pewnych sterach ponieważ O jc ie ' 
św. czuje się w Castei Gandolfc 
znacznie lepiej i dlatego Lyiby 
podobno sk łonny przedłużyć pobyt 
w swojej letniej siedzibie. Jednak 
że żadna decyzja w tej spraw i* 
nie zapadła.

W żyty z?gran cznych
m nistrów w Polsce

W A R S Z A W A .  12. 8. Jak  się do­
wiadujemy, w niedzielę przybyw* 
do W arszaw y m in ister hand iu  ce­
sarstw a Indyj S ir  Mohammed Za- 
fru llah  Khan

I
T A L L IN ,  12. 8. Jak  donosi pra­

sa estońska, min. spraw  zagra- 
nicznych E ston ii p. Ake l przybę­
dzie do W arszaw y z oficjalną wi­
zytą z początkiem września.
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